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PRENUMERATA
Miesięczn. w i Lwowie 
9,000.000 ir.p. (3 zł. 30 gj) 
z dostawą do domu
9.500.000 mp (3zł_60gr),
z przesylk' -
9.50.0000 i 
w innych
10.000000 •

CENA

250.000
m arsk  polskich. 

(14 g ro s z .)
Na dworcach kolejow. 
300.000, mp. (17 gr.)

i W l H t E R  L W O W S K I
wychodzi codziennie o godzinie 6 rano

CENY ogłoszeń:
Za w'ersz milimetrowy 
wynosi! Zwycz. za tek­
stem 10 gr. Nadesłana 
25 gr. NekrolcgjaZO gr, 
Na pierwszej kol.40 gr. 
Przed kron. i w rubryca 
„Repertuar" 35 gr. Po 
kronice i komun. 30 gr. 
Dział ekonom. 40 gr. 
Drobne ogł. z kaidy 
wyraŁ 4 gr. Kupno I 
sprzedaż 6 gr. Ma*rym 
8 gr. Posz. pracy 3 gr. 
Paski na ko'umn. tekst, 
po 32 gr Ogłusz zagr. 

o 50°/o drożej.
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Ubezpieczenie kresów wschodnich.
Likwidacja sabotażu. — Przeniesienie organizacji komunistycznych do 

aresztów. -  Policyjna ochrona granic.

N I E B Y W A Ł A  O K A Z J A !
Torebki prawdziwe alpakowe 13 500
Budziki z roczną gwarancją 11.500
Systemy Roskopy z gwar. roczną 9 000 

oraz wielki wybór zegarów pendułowych i kieszonkowych 
poleca M. HEIWER P a ń s k a  6 . wszelką reperację ze­
garmistrzowską wykonuje szybko i precyzyjnie 5962

studenckie urzędnicze i 
U i a C 6 " S i i 8 6  cywilne CZAPKI raz

wszelkie ozdoby wojsko-

wA?r t, B. SAPAK m, lllililll 3. ic
pierwsze drzwi na prawo. Z dostarczonego materjału

wykonuje najsolidniej. 729
na suknie i podszewki

© e rb e r  i  S te in in ^ tz
K opernika 5 5906

W szponach lichwy.
W  obecnej chwili o-gromnie silnego, ogólne­

go przesilenia gospodarczego, problem  kredy tu  
.p rzedstaw ia się vy formie pow szechnej i gw afto- 
v. utaj bolączki. P ien iądz  i k redy t, będące podsta­
w ą g łów ną całej dzisiejszej organizacji gospodar­
czej, są  tak  ściśle ze sobą zw iązane, że niemo- 
żiiw em  jest trak to w ać  je oddzielnie.

n iedaw na nie m ieliśm y w łaściw ie pienią­
dza. rów nocześn ie  z a ś  istniejący w tej fazie k re ­
dy t p a r  exceilence. inflacyjny, oddaw ał bez w ą­
tpienia ogrom ne usługi rozw ojow i p rzem ysłu  
polskiego. S tw ierdzen ie  tego faktu zadziw ić  może 
szerok i ogół społeczeństw a, którem u od d a w n a  
by ł niedocdętPny k re d y t w  nielichw iarskłej formie, 
pow ód jednak  tego  leży w dziw nej naszej polityce 
do tychczasow ej. Po lska bow iem  u w ażan a  przez 
w łasnych  obyw ateli za państw o  skrajnie dem o­
k ratyczne, niem al socjalizujące i rządzona od po­
czątku rzekom o przez „lew icę", ca ły  sw ój w y si­
łek  inflacyjny poniosła dla podniesienia w y łączn ie  
w ieliko - kap ita listycznych  organizacji. D robny 
przem ysł i handel i d robne ro ln ictw o by ło  zaw sze  
poza naw iasem  korzyści z k red y tu  inflacyjnego 
i w najlepszym  w ypadku m usiało sie zadow alniać 
koiijunkturą, w y tw o rz o n ą  p rzez  ów czesne sto­
sunki. Dla ogółu zaś obyw ate li dostatecznem i 
były go łosłow ne hasła  walki z paskarstw em , po­
p ierania spółdzielczości i t. d., k tó re  jeśli P rzy ­
b ie ra ły  realne form y, to  godziły ty lko  w  drobne 
•organizacje, silnym  tem  bardziej idąc na rękę.

Z chwilą w p ro w ad zen ia  złotego, k re d y t inf.a- 
cy jny  m usiał u stać  siła  faktu. Choć w b re w  teo­
riom  p rak ty k a  w ykaza ła , że k re d y t inflacyjny nie 
musi zaw sze  pociągać za soba dew aluacji pienią­
dza — zdecydow aw szy  sie raż  na w prow adzenie  
nowej w alu ty , m usim y być n iezw ykle ostrożni 
i faktycznie nie w olno nam  ry zy k o w ać  ek sn ery - 
m entu inflacyjnego w  jakiejkolM iek formie. Nie 
o d g ry w a  tu  tyliko ro li s to su n ek  ilości znaków  
obiegow ych do ich pokrycia  w złocie, a le  i pier­
w iastek  psychologiczny  w  całem  społeczeństw ie, 

■mającem w  tej chw ili p e łn e . zaufanie do pełno- 
w arto śc iow ości złotych.

Z ustan iem  jed n ak  k re d y tu  inflacyjnego, za­
b rak ło  w ogóle w jakiejkolw iek form ie k redy tu , 
k tó ry  b y ł paliw em  w  m aszynie gospodarstw a spo­
łecznego. — Nie m ożna ukryć , że  w ielkim  błę­
dem , by ło  nie w zięc ie  w  rachubę m ożliw ości k a ­
tastro fy  k redy tow ej, B łąd  roolegał na  tem , że 
zd aw ało  się, iż do ty ch czaso w a  iT ość znaków  obie­
gow ych po idh przeW alutow aniu  będzie 
nadal dosta teczna  dla m inim alnego nasyce­
nia rynku . T ym czasem  zapom niano o  tem . że

Warszawka. (Pat.) W ydzia ł polityczno - p ra ­
sow y  prezydjurr R ady m inistrów  kom urtkuje:

W  zw iązku  z kom unikatem  z dnia 22 kw ie­
tnia na podstaw ie w iadom ości min. sp raw  w ew n. 
pow zięto energ iczną akcję w kierunku likw idaćii 
organizacji kom unistyczno - sabo tażow ej na k re ­
sach w schodnich i akcja ta  jest w  pełnym  t>ku. 
O rganizacje te  zo sta ły  cpfkowicie unieszkodli­
wione. Dotspchczas a resz tow ano  około 100 osób, 
k tó rych  udział w  organizacji został s tw ierdzony . 
W iadom ości podane w prasie , jakoby organizacje 
te posiadały  znaczne zap asy  broni i m a te rja łć w  
w ybuchow ych, o kazały  się n iepraw dziw e. W  trak  
cjp szczegółow ych dochodzeń podczas szeregu  
rewizji p rzeprow adzonych  u cz łonków  organizacji 
nie w y k ry to  żadnej broni, a natom iast by ły  p rz y ­
go tow ane m iejsca na sk ład  broni. O rgan izacje  te 
jak  w ykazują  dochodzenia, znajdow ały  się dop’ero 
w zarodku, stąd  też  liczba ich członków  nie *est 

•wielka. D ziałalność jej rozciągała się jedynie na 
te ren  w o jew ództw a w ołyńskiego . W pływ  ich za ­
tem, jak do tąd  stw ierdzono, nie Sięgał na inne 
w ojew ództw a.

W  zw iązku z ostatnim ' w ypadkam i b an d y c­
kimi na k resach  w schodnich min. dpraw w ew n-

dew aluująca się m arka  p rzebiegała  ogromnie 
szybko z rąk  do rąk . nie pozosta jąc  nigdzie czas 
d łuższy  — z chwilą zaś  stabilizacji obieg ^  s ta ­

j a ł  się co raz  pow olniejszy i ogól z  m iejsca po­
czął i ieniądze sk ładać w  celach oszczędnościo­
wych.

B rak  pieniędzy zaostrza  się w  ten  sposób co­
raz bardziej. R ów nocześnie lichw iarskie p rocen ty , 
ulegaljzow ane w  czasach dew aluacji, zna laz ły  
szybko zastosow anie  i P^zy zd ro w y m  pieniądzu- 
Stoipa procentow a, w  w ysokości nieznanej naw et 
w w iekach  średnich , a w y n o sząca  dziś u nas (bio­
rąc pod u w ag ę  p rocen t sk ładany) 150—300% ro ­
c z n ie ,‘‘Stała się czem ś norm alnym , a tan i p rocen t 
w w ielkich bankach, udzielany ty lko  „p ro tekcy j­
n e " , w ynosi 5 od sta m iesięcznie z  góry , bez ko- 
Iz tó w , podatku obro tow ego i t. d.

N astąpiło  uśw ięcenie p o tw orne j vipirost lich­
w y, skutki zaś teg o  będą fatalne. Z jednej s tro n y  
w szelka działalność gospoda-cza m usi się  z  ta ­
lami procentam i liczyć i każdy  kap ita ł albo osią­
gnie odpow iednie zyski, podbjając cenę, albo za­
p rzestan ie  czynności p ro d u k ty w n y ch  i zna jdz ;e. 
swój zysk  w ’ lichw ie pieniężnej. Z d rugiej strony 
rzesze w iększych  i m niejszych  kap ita listów  nie 
oddadzą sw y ch  k ap ita łów  w zorganizow anej fo r­
mie (banki, k a sy  oszczędności, obligacje i t. d.). 
lecz na w ielką skalę upraw iać b ęd ą  p ry w a tn ą , z a ­
bójczą lichwę, pow iększając coraz b ardzie j paso- 
ży tn ictw o i odzw yczajając  się zupełnie od  p roduk­
ty w nej p racy . O czyw iście, że w szystk ie  p rocen ta  
lichw iarskie zap łac i w y łączn ie  p racujący  kousu 
m ent.

Talk siię też  i dzieje.-
R ząd  w idzi to  n iebezpieczeństw o i w  m iarę 

m ożności m a w  najbliższym  czasie p rzy jść  z po­
mocą. Wiszystfkie w olne (pieniądze skarb u  p ań stw a  
mają być  obrócone ną te r  cel. To jednak  nie w y ­
starczy , a w szystk ie  d ek re ty  w  tej spraw ie b y ­
łyby  bezow ocne i u  y w o ła ły b y  ty lko  w iększe  za­
m ieszanie. ' " . 1

w y d a ło  następujące zarządzen ie: 1) dla umożli-
(yicnia skuteczniejszego s trzeżen ia  granic przez 
policję gran iczną op racow ano  u s taw ę  o ochronie 
granic zm ierzającą do fizycznego uporządkow ania 
terenów  pogranicznych  p rzez  w ycięcie w  pobli­
żu granic la tów , w zniesienia zabudow ań, niedopu­
szczenia do  obsiania granic zbożem  zw ła sz c z a  
wysokoipiennem. 2) W zm ożono budow ę strażn ic  
p rzeznaczonych  dla policji granicznej, co um ożliw i 
w łaściw ą dyslokację sił policyjnych i p rzep ro w a­
dzono s ta łą  sieć telegraficzną. Zaznacza się. że 
w  najbliższych m iesiącach zosł ane w y b u d o w a ­
nych w zdłuż g ran icy  około 50 strażnic. 3) S iły  po­
licyjne bęuą w zm ocnione zaró w n o  w  pieszei jak  
i konnej policji. D yspozycje  zm ierzające do tran s- 
lokacji pew nej ilości policji konnej na w schód zo­
sta ły  w ydane. 4) P rzystąp iono  ze znacznem  n a ­
kładem  pieniężnym  i energią do budow y now ych 
połączeń telefonicznych, Ć a ' znacznie  u łatw i p o ­
śpiech i koncentrację policji n a  m iejscach zag rożo ­
nych- Na m iejscach specjalnie zagrożonyh m ają 
być postaw ione urządzenia  rad io telegraficzne. 5) 
W zm ożono w ykonyw an ie  sta łe j inspekcji n ad zo r­
czej nad  działalnością policji.

Profblem je s t n ad e r skom plikow any. Nie w ol­
no się łudzić, gdyż ca ła  pom oc rządow ą pójdzie 
Znowu w yłączn ie  w  kierunku w ielkiego kap ita łu . 
M niejsze organizacje gospodarcze  b?dą  pozosta­
wione sw em u tasiowi. S tan  jednak  taki długo 
trw ać  n ie  powinien, bo ró w n a  on się leceniu 
w  bezdenną p rzepaść .

Społeczeństw o zatem  musi się sam o ra tow ać. 
W ielką tu rolę m oże odegrać prvw aim a uniejaty- 
w a tak  jednostek , jak i organizacji. W yjściem  
z b łędnego ko la  test p rzedew szysttdem  u z y sk a ­
nie kap ita łu  obro tow ego  z zag ran icy : z Auglji
i Am eryki. Zadanie n ie ła tw e , lecz m ożliw e do 
osiągnięcia. P om oc rządu  polskiego będzie dosta ­
teczna, jeśli ogran iczy  się do d a w an ia  ew entual­
nych gw arancji i do n iekrępow ania  in icjatyw y 
pryw atnei. Konieczną także  jest rzeczą, b y  dziś, 
po uregulow aniu  stosunków  w alutow ych, możri i  
było  dać jakąś g w aran c ję  m oralną zagran icy , że 
p o lityka niespodzianek. P o lity k a  w prow adzania  
w życie ustaw , k tó re  p rzed  trzem a dniam i zo sta ły  
zapro jek tow ane, należeć będzie na zaw sze  do 
p rzeszłości. 0u !s.

Felieton „Kuriera L w o w i e r .
W e w torkowym  numerze zaczniem y druko­

wać fejleton.pt.

„Średniowieczni apostołowie 
wesołego życie'

pióra w ybitnego znaw cy ducha tych czasów , 
profesora Uniwersytetu lw ow sk iego , dra J a n a  
P t a ś n i k a .

B arwny i żyw y obraz tych czasów  zaintere­
suje z pew nością naszych C zytelników .
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0 sprawność aparatu łączności.
Znaczenie aparatu łączności dla pan dw a. —  Dzi­
siejsze niedomagania. —  Potrz ba sanacji w ust­

roju poczt i telegrafów. —  Projekt reformy.

(Korespondencja kuriera Lwowskteco*1).
W aiszaw a , 6 m aja.

Sejm ow a K om isja b u dże tow a p rz d a ła  sw e  
p raw o  rozpatrzen ia  budżetu  poczt i te leg rafów  
(część 14. P nrlim inar u budże to w eg o  R zeczypo­
spo lite j na rok 1924) na K om isję Komunikacyj ą 
D ecyzję tak ą  należy p o w itać  z uznaniem , gdyż 
K o m isa  K om unikacyjna jedyn ie , z ło żo n a  ze znaw ­
ców  w szelk ich  zag ad a ień  w  dziedzin e środków  
kom unikacyjnych, może ocenić należycie cele 
i zad an ia  p .c z t  i telegrafów , określić  don iosło ść  
tych zadań  jateo p o tę ż n e g T ' śro d k a  do rozw oju  
życia g o sp o d a rczo -sp o łeczn eg o  i ku ltu ra lnego , 
i w skazać  kierunki i m e to d /, w ed łu g  których 
w inna się odbyw ać budow a i eksp loatac ja  urzą 
dzeń pocztow ych te legraficznych i telefonicznych.

O bok  si.y  zbrojnej i kolejnictw a, je s t poczta 
rów nie  w ażnym  środkiem  do uzyskan ia  i u trw a ­
lenia m o carstw o w eg o  stan o w isk a  P o lsk i a w ia ­
dom o, że P o lska o stać  się m oże jedynie jako 
m ocarstw o . P o lsk a  s łab a , może w obecnym  ukła­
dzie s ł  politycznycii w  E uropie  być ty lko p ań ­
stw em  sezor.ow em . D latego  też przygc t ..warne 
tego  śro d za , jego  rozw ój i udoskonalen ie , musi 
iść w parze z p racą  n ad  p rzygo tow aniem  w szy­
stk ich  innych śro d k ó w  now oczesnej o b ro n y  fi­
zycznej państw a.

A stw ierdzić  trzeba, że insty tucja  poczt i te - 
leg rarow  od dw u at n ie ty lko  nie w ykazuje  roz­
p ęd u  ku rozw ojow i, ,iecz n w et zw inęła szereg  
u rządzeń  przejętych po zab o rcach  (w iejscy listo ­
nosze  obchodow i, p o śred n ic tw a  pocztow e), że 
w sku tek  o s łab ien ia  swej s raw ności kom unika­
cyjnej, częstych w ypadków , zag in ięcia  pow ie izo - 
nych jej oo przew ozu i d o ręczen ia  p rzesy łek , n ie- 
reg u la rn o śc i w  obrocie  pocztow ym  i pieniężnym , 
w reszc ie  ̂ w skutek częstych krad ieży i o b ra b o ­
w an ia  przesy łek  pocztow ych — u trac iła  w w iel- 
k em s to p n iu  zaufanie lu d n o ś c i; a zaufanie w sz a k ­
że jest p o d w alin ą  o rganizac i poczt i te leg rafów  
oez niego nie m ia aby  pocz ta  — jak o  insty tucja 
państw o w a — racji bytu.

Jeżeli tedy  z t .g o  punk tu  w idzenia porów na 
my n aszą  in sty tu  ję pocztow ą z takiem iż in s ty ­
tucjam i n. p. w N iem czech lub  C zechosłow acji, 
to z p rzykrością  s 'w ie rd z ić  m usimy pow ażną  
różnicę na naszą  n iekorzyść, różm eę która w e- 
w en tualn ie  narzuconej nam  próbie  sił, o s łab iłab y  
pow ażna naszą  zdo lność o dporną .

N ag lącą  je s t koniecznością, by ten śro d ek  
do uzyskan ia  w arunków  sku tęcznego  odporu , 
jaknajszybcie j rozw inąć, u d o sk o n a lić  i p rzy s to so ­
w ać do celów  i zadań  ob ro n y  p ań stw a. W óz 
pocztow y m usi być raźno  w yciągnięty  z trzę sa ­
w iska, m usi być o d jep e ro w an y  i p rzy sp o so b io n y  
do azdy po w ybo iste j w  jennej d rodze . N a to 
m uszą  się  znaleźć środk i i ludzie!

O pinja publiczna, za in te reso w an a  tern zag ad - 
niem, znajduje pew ną rękojm  ę iż sp raw a u s tro ­
ju  i sy stem u  eksp loatacji poczl i telegrafów  bę­
dzie oceniona należycie  i sk ie ro w an a  na w łaści­
w e tory, w tym  fakcie, że sejm ow ej Komisji Ko­
m unikacyjnej p rzew odniczy  pro fesor po litechniki 
D r K azim ierz R artel, k ió ry  z. rów no  pod  w zglę­
dem  fachow ym , jako też  p o d  w zględem  pdliiycz- 
nym  i spo łecznym  dow iódł, iż je s t pow ołanym  
do  konstrukcji technicznej now oczesnego  państw a 
i jego arterji kom unikacyjnych.

Z  tego też pow odu dobrze  się  stało , że 
sp raw a  budżetu  poczt i te leg ra fó w  p rzesz ła  do 
Komisji K om unikacyjnej.

Kom isia K om unikacyjna przystępu je  — jak  
nas inform ują — w e w torek 6 m aja b. r. do  ro z­
p a try w an ia  budżetu  poczt i telegrafów . Referent 
b udże tu  p o se ł Rom ocki (C hadecja) od trzech  ty ­
godni b ad a  szczegółow o w szystk ie  pozycje b u d ­
żetu i — trzeb a  p rzyznać —  w k ład a  w iele d o b ­
rej w o li i w iedzy, by o p an o w ać  dziedziną, z k tó ­
rą  n igd /• przedtem  nie m iał do czynienia.

S łychać, że z p rzedłożenia  rząd o w eg o  p ozo ­
s ta n ą  chyba s trzępy . B udżet m a być z g run tu  
p rzerob iony , n ietylko z pow o d u  zm iany  ustro ju  
p ieniężnego, ale z p o w o d u  n ieodpow iedn ich  ram , 
jak ie  n ad an e  by ły  budżetow o i rzez pop rzedn iego  
m in istra  sk a rb u  p. K ucharsk iego  i o becneg  > g e ­
nera lnego  dy rek to ra  poczt p. M oszczyńskiego. 
P rze ró b k a  budżetu  idzie w  k 'e rn n k u  zasp o k o je ­
nia, kon ieczności pocztow o-telegraficznych, i dla-

Nowe próby rozwiązania kwestji Ruhry.
Strajk w Ruhrze przyspiesza decyzję.

KONFERENCJA MAC DONALD A Z P01NCAREM .
P a ry ż . (Pat.) D zienniki om aw iając zapow ie­

dziane spotkanie m iędzy P o incarem  a  M ac Dotia - 
dem , zaznaczają , że spotkanie to nie będzie m iało 
bynajm niej ch a rak te ru  konferencji m iędzyaljanc- 
kiej. P o incare  uda się do G hoquers jedynie w  to­
w arzystw ie oficjaintego tłóm acza . min, sp taw  
zagran icznych .

PO IN CA RE PRZYJĄŁ PR O PO Z Y C JĘ .
P ary ż . (Pat.) Z L ondynu potw ierdzają w ia­

dom ość, że Poincare zgodził się  na  propozycję 
Mac D onalda, prosząc jednak z .powodów natu ry  
.osolr.MiJ o przyspieszenie .'.potkania w  C heąuers 
na 19 b m.

KONFERENCJA BELGIJSKO - W ŁOSKA.
P ary ż . (Pat.) Jak  donoszą dzienniki belgijskie 

Theunis i n y m a n s  udadzą się do 'Mediolanu w so­
botę 17 bm. w ieczorem . Spotkanie zaś z Mussoil-

nim nastąpi nazaju trz  popołudniu. M inistrow ie 
opuszczą M edjolan w  poniedziałek  19 b. m. w ie­
czorem . Dzienniki donosizą dalej, że H ym ans p rzy ­
ją ł niem ieckiego Posła W B rukseli i konferow ał 
z n im  czas d łuższy  w  sp raw ie  okupacji R uhry.

STRAJK W  RUHRZE PR ZY SPIESZA  DECYZJE 
Berlin. (AW.) Z D usseldorfu donoszą, że w ła ­

dze okupacyjne są pow ażnie zaniepokojone akcją 
stra jkow ą w Zagłębiu R uhry . Gen. De G autte b a ­
wił ostatn io  w  B rukseli celem om ówienia z przed- 
stav  icielami rządu belgijskiego środków  jaki. n a ­
leżą luby. przedsięw ziąć oclem likw idacji straiku. 
Należy się w ięc liczyć z in terw encją  w ładz oku­
pacyjnych, k tó re  pragną- zabezpieczyć sw e in tere­
sy p rzy  dostaw ach  rzeczow ych. W ładze  okupa­
cyjne będą parły  do zakończenia otrą ku, podzie­
lając punkt w idzenia stra jku jących  na spraw ę 
czasu pracy.

W a l o r y z a c j a  d ł u g ó w  p r r e d w o i e n ;
W arszaw  a. (A W .) R ada MiniSu fcw L> brn. 

przy ję ła  projekt przerachow am ia izobow iązań p ry - 
w tno praw iryci , •nnwstałych przed ć'ó. k .yictaia 
,()<t c / t b  w  okresie przed, w czasie i po w oj­
nie. N ajw ażniejsze przepisy  rozporządzenia  spro­
w adza ją  się do sp ra w y  pożyczek hipotecznych, 
ciążących na dom ach do k tó rych  n iem azastosow a- 
nia u staw y  o ochronie lokatorów , (hipotek mieisk.) 
walory/żujących się od 21—15%. zależnie od dziel­
nicy, pożyczek  hipotecznych w iejskich w alo ry zu ­

jących się od 42— 15%, pożyczek bez  zabezpiecze­
nia, hipotek należ, z k redy tu  tow arow ego , w eksli, 
w aloryzujących  się na 10%. N astępnie ro zp o rzą ­
dzenia zaw ie ra ją  przepisy  o w aloryzacji listów  za  
stav my d i ,  obligów  .przedsięb iorstw  przem ysło - 

! w ych. w k ład ek  oszczędnościow ych  w  K asach O- 
| dzczędności, bankach, PKO. R ozporządzenie za- 
; w ie ra  szczegółow ą skalę w arto śc i w a lu t b. państw  
i zaborczych  w  czasie od 1914 kw ietn .a  rb-

tego już m ożna s :ę sp o d z iew ać  pew nej zm iany 
na lepsze.

Cztery są  w bieżącej chw ili pilne kw estje, 
k tó re  rozstrzygnąć  w inna se jm o w a K om isja Ko- 
mUFiikac3’jn a  przy  ro zp raw ie  budżetow ej, a m ia­
now icie :

1) U stró j w ład z  i u rzędów  po ztow ych  i sa ­
m odzielność budżetow a i adm in istracy jna .

2) U staw o d aw stw o  pocztow e, telegraficzne 
i tolefoniczne, o rdynacje  i przep isy  służby ruchu.

3) System  adm inistracji,
4) U regu low anie  s to su n k u  s łu żb o w eg o  p e r­

sonelu  p oczt i telegrafów .
D otychczasow y ustrój w ładz  pocztow ych jest 

w yrazem  pog lądu , że pocz ta  je s t gałęzią  adm i­
n istracji p a ń s tw o w e , jak  skarb , spraw iedliw ość, 
sp raw y w ew nętrzne, p rzem ysł i h an d e l itd . Sku­
tek  tak iego  ustro ju  je s t  w idoczny : zb iu ro k ra ty ­
zow an ie  i zesz tyw n ięc ie  Z arząd u  p o cz tęw  g o ; 
pow yższy  ustró j w ład z  pocztow ych m usi w ycho­
dzić z za łożen ia , że in sty tucja  pocztow a jest 
p zedsieb io rstw em  państw ow em  o charak terze  
użyteczności publicznej, m usi być ek sp lo a to w an a  
w  k ierunku  sam ow ystarczalności. Jej czysty zysk 
nie m oże być przeznaczony na konsum pcję poza 
pocztą, nic może ona być narzędziem  w y ró w n y ­
w ania budżetów  innych re so rtó w , lecz musi być 
przeznaczony na inw estycje w łasne, po trzebne do 
zagęstn ien ia  sieci kom unikacyjnej. P o lity k a  ta ry ­
fow a m usi uw zględn iać zasadę , że o w ysokości 
p rzy ch o d ó w  budżetow ych  stanow i „ m a sa “ a nie 
w ysok ie  staw ki oo ła t.

Z a r .ą d  pocztow y w in ien  być sam odzielny  
i n iezależny  nd polityki w ew nętrznej innych  M i­
nisterstw , zarów no  pod w zględem  adm in istracy j­
nym, jako też  pod  w zględem  budżetow y. Z arząd  
pocztow y w inien w in teresie  sp raw n o śc i kom u­
nikacyjnej posiadać m ożność czerpan ia  p rz y z n a ­
nych w budżecie  k redy tów  z w łasn y ch  śro d k ó w  
o bro tow ych , bez zasięgan ia  uprzedniej zgody 
w M inisterstw ie Skarbu .

W  SDrawie u staw o d aw stw a  pocztow ego  n a ­
leżałoby  tw ierdzió , że insty tucja pocztow a żad n e­
go p raw ie  do tąd  u s taw o d aw stw a  nie p o siad a , że 
do tąd  posiłku je  się  trzem a różnem i system am i, 
co dzia ła  ujem nie na sp ra w n o ść  kom unikacyjną 
i m oralność  p erso n e lu  w ykonaw czego, i un iem o­
żliw ia p rzy g o to w an ie  fachow e następnych  k ad r 
urzędników  pocztow ych , n a leża ło b y  stw ierdzić, 
że za rząd  pocztow y od  dw u lat u trac ił in icjatyw ę 
do  p rzygo tow an ia  p ro jek tów  u staw  i p rzep isów , 
o dpow iad a jący ch  celom  i zasadom  poczty  i du ­
chow i w olnego  n a ro d u  polsk iego , i należałoby

k a tego ryczn ie  w ezw ać rząd  do  jak  najrychlejsze­
go p rzed ło żen ia  Sejm ow i p ro jek tów  w tych sp ra ­
w ach , k tóre  w ed łu g  konsty tucji należą do kom ­
petencji c ia ła  ustaw odaw czego, o raz  w ydania  
tych o rdy n ac ji i p rzep isów , k tóre  w  m yśl u s ta ­
w y pocztow ej w ydać w inien rząd . W  celu p r  y- 
g o to w an ia  m aterja łu  p raw odaw czego  należałoby  
u s tan o w ić  w Gen. D yrekcji poczt i tei. osobny  
w ydział kodyfikacyjny, gdyż d o tąd  nikt się nie 
poczuw a do o bow iązku , system atycznej budow y 
rodzim ej, po lsk iej litę rą .u ry  fachow ej w  tej dzie­
dzinie.

W  sp raw ie  system u  adm in istracy jnego  nale­
żałoby  s tw ierd z ić , że na m łode c ia ło  R zeczypo­
spolitej nie w olno  p rzeszczep iać  teorji zaczerp ­
niętych ze zgn iłego  ducha m onarch icznego  byłej 
A ustrji, i w yjaśn ić , czy instytucja poczt i te le g ra ­
fów jest terenem  w yłącznej w ładzy narodow ej 
dem okracji i p lacó w k ą  do zasilan ia  finansów  te ­
go stro n n ic tw a , jakb> tego  dow odziły  in te rw en ­
cje posła  G łąb ińsk iego  u rządu  w sp raw ie  n o ­
m inacji p. M oszczyńsk iego  gen. dyrek to rem  poczt, 
lub in terw encje  sena to ra  A dam a i p o s ła  Z ygm un­
ta Seydy w sp raw ie  zaw artej um ow y na um ie­
szczanie  rek lam  na o b jestach  pocztow ych  przez 
„ad h o c “ p o łączo n e  firmy.- „O rbis*  i „ P a r“, lub  
in te rw en c ie  p. W ito sa  w sp raw ie  p rzeniesien ia 
p. S ieradzk iego  z R 2,eszowa, w yjaśn ić  także, czy 
insty tucja  po cz to w a je s ‘ organem  bojow ym  kon­
trah en tó w  Ianckorońsk :ch, jakby  teg u  dow odziło  
p o sięp o v ra 'iie  p. M oszczyńskiego w sp raw ie  li­
kw idacji s tra jku  pocztow ego  w  roku  1922 za rzą ­
d ów  p ro fe so ra  N ow aka i w  roku  1923 za  rzą ­
dów  C hjeno-P iasta , w reszcie  należałoby  w yja­
śn ić, d laczego  m in isterstw o  p o cz t nic w ykonało  
d o tąd  rezo lucji sejm ow ej z lesieńi 1921 roku i nie 
p rzed łoży ło  Sejrhuwi pro jek tu  ustaw y  służbow ej 
d ła  pocztow ców , mimo, iż tego dom aga się p e r­
sonel, m im o iż rząd  i Sejm w yraziły  sw ą  zgodę 
na od ręb n o ść  u s taw o d aw stw a  p e rso n a ln e g o  d ia  
pocztow ców , i m im o iż p ro jek t tej u staw y  został 
już w  czerw cu  1922 roku o p raco w an y  i u zg o d ­
niony m iędzy rządem  a o rgan izacją  personelu .

W da ęczne ma zadan ie  kom isja  kom unika­
cy jna . przy rozpatryw aniu  budżetu  pocztow ego. 
T o też opinja publiczna sp o d z iew a  się szczegó ło ­
w ego ro zp a tizen ia  tych sp ra w  i pow zięcie uchw ał, 
k to reb y  um ożliw iły  p rzep row adzen ie  san ac ji w tej 
tak  w ażne; a m ało  d o tąd  docenianej dziedzinie 
i zapoczątkow an ie  system atycznej p racy  n ad  ro z­
b u d o w ą  poczt, te leg rafów  i telefonów  w R zetzy - 
pospolitej. P.
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]uż nadeszły w krawatach francu­
skich, oraz kapelusze, bielizna,
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Nowy atak na kurs franka franc.
P a ry ż . (Pat.) O statnio zebranie giełdy zazna­

czyło się zw y żk ą  dew iz zagran icznych . Zw yżkę 
spow odow ała ponow na działalność spekulacyjna 
zm ierzająca do obniżenia kursu  franka a p ro w a­
dzona przez ko ła  bankow e niem ieckie i au stria ­
ckie. Kam panja p row adzona  jest przy pom ocy 

. banków  niem. w Szw ajcarii, fiolandji i Londynie. 
Pod w zględem  ekonom icznym  dąży  spekuiacja do 
obniżenia spłat, k tó rych  term iny p rzypadają  na 
dn ie  15 i 21 m aja. Panuje przekonanie, że zw yżka 
dew iz jest chw ilow a. M inister finan só w  zw ołał 
konferencję z udziałem  przedstaw icieli w ielkich 
hnnkbw celem zbadania do jakiego stopnia F ra n ­
cja panuje nad w łasnym  rynk iem  dew izow ym .

Na konferencji ustalono, że  rząd  i w ielkie banki 
posiadają dostateczne środki do u trzy m an ia  k u r­
su franka.

M INISTER W O JNY O ATAKU.. FINANSOW YM .

P ary ż . (Pat.) ,,Echo de P a r is“ ogłasza ośw iad  
czeuia m inistra w ojny M aginota, w  którem  po ­
w iedziano ni. i.: Niemcom należy  o tw o rzy ć  oczy, 
że ich ataki na kurs fran k a  nie b y ły  niespodzhm - 
ką. F rancja będzie jednak tryum fow ała nad tą 
now ą ofenzyw ą tak  sam o, jak tryum fow ała  w po­
przednich  w ypadkach. Jeżeh  N iem cy sądzą, że 
b ęd ą  mogli przez to w p ły n ąć  na  w ynik i w ybo­
rów , to  doznają  w ielkiego rozczarow ania .

Grecja zaniepokojona powstaniem w Albanii.
AtenY. (Pat.) R ząd  grecki jest pow ażnie z a ­

niepokojony sy tuacją  w  Aibanji. P odczas o s ta t­
nich rozruchów  p ow stańczych  zam ordow ano w ie­
lu G reków . G recja zajm uje stanow isko  w yczeku­
jące, chcąc uniknąć konfliktu. Na w szelk i jednak  
•\\ ypadek  flotę g ręcką skonsygnow ano  koło Korfu.

S MILJONÓW DOL. ZA DWÓCH OBYWATELI 
AMERYKAŃSKICH.

Ateny. (Pat.) R ząd St. Z jednoczonych zażądał 
od Aibanji odszkodow ania  za zam ordow anie 
diwóch obyw ateli am erykańsk ich  .w  w ysokości 
5,000.000 dolarów’’.

Prowokacji, mistyfikacja i konieczna ekspiacja.
Wielki bój rapallskich przyjaciół. — „Z rządem sowieckim nie można

żartować". r
zgodzi się na  żaden kom prom is i dom agać się 
będzie zadośćuczynienia. W  przeciw nym  razie 
zostaną (podjęte zarządzen ia , k tó re  w y k ażą , że 
z rządem  sow jeckim  nie można żartow ać.

Berlin. (Pat.) „V ossische Z tg.“ donosi, że a re ­
sztow ani podczas rew izji w  lokalu sowjeckiej im 
sji handlow ej funkcjonariusze zostali w ypuszczeni 
na w olność, poniew aż nie zachodzi obaw a co do 
ich ucieczki lub za tarc ia  śladów  winy.

Berlin. (Pat.) Dzienniki donoszą z M oskw y: 
S tiek łow  nisze w  „Izw jestjach", że napad  na re ­
prezentacje  handlow ą w  Berlinie by ł obm yślaną 
/. gó ry  p ro w o k ac ją  policji. K ierow nik polityczny 
pobiu  W eiss sfab ry k o w ał później z obaw y przed 
karą kom prom itujące m aterja ły . Każda próba rzą ­
du niem ieckiego p rzy p isy w an a  rządow i sow iec­
kiem u au to rs tw a  dokum entów  w ym yślonych  
przez W eissa, p o gorszy łaby  jeszcze bardziej sto ­
sunki m iędzy obu państw am i. R ząd sow iecki nic -oo-

BEZPODSTAW NA ZWYŻKA CEN ZBOŻA.
W a rsz a w a . (AW.) Z pow odu pogłosek, k tó ­

re  pojaw iły się w  prasie, że osta tn ią  zw y ż k ę  cen 
zboża na giełdzie poznańskiej i w arszaw sk iej w y ­
w o ła ła  w iadom ość o ulgach w y w o zo w y ch  dla su ­
chego zboża, w y jaśn ić  należy, że  sa to b ezp o d ­
s taw n e , najw idoczniej p^zez spekulantów  szerzo ­
ne w iadom ości. O jakicbkoKyiek ulgach w y w o z o ­
w ych dla zboża niem a m ow y. W yśru b o w an e  więc 
ceny  zboża uw ażać należy  za zupełnie n ieuspra­
w iedliw ione.

KOMUNIKACJA k o l e j o w a  z r o s m .
M oskw a. (AW.) „Izwiestlja“ zam ieszczają w y ­

wiad z G ilow em , naczelnikiem  W ydziału  Kom i­
saria tu  D róg i Komunikacji, k tó ry  b ra ł udział w 
obradach  konferencji kolejow ej polsko-sow ieckiej 
w W arszaw ie . Zdaniem  O rło w a  bezpośredn ia  ko­
m unikacja kolejow a m iędzy Polską a Rosją zo s ta ­
nie w prow adzona .niezw łocznie po ra tyfikacji kon­
wencji kolejow ej, poniew aż w ład ze  kolejowe P o l­
ski i Rosji m ają jeszcze przed ra tyfikacją  p oczy ­
nić jaknajdalei idące p rzygo tow an ia  celem o tw o ­
rzenia ruchu kolejow ego niezw łocznie po z a ła ­
tw ieniu form alności p raw nych . N ajbardziej sikom- 
plikow ana sp raw ą na konferencji by ła  sp raw a 
w zajem nych rozrachunków , k tó ra  jednak zosta ła  
za ła tw iona pom yślnie, w  te n  sposób, że w zajem ­
ne rozrachunki likw idow ane będą na specjalnych 
zjazdach delegatów  kolejow ych obu stron. S pra- 
róy taryfow e rów nież za ła tw iono  pom yślnie.

RUMUN JA NIE WYSŁAŁA WOJSK NA 
GRANICĘ.

I.ondyn. (P a t)  P o se ls tw o  rum uńskie w  Lon­
dynie zaprzecza  w iadom ości, jakoby na  gran icę  
bassarabs-ką w y słan o  posiłki. Król F erdynand  
miał ośw iadczyć podczas sw ego poby tu  w  R zy ­
mie przedstaw icielow i „D. Ejtp-esis", iż Komisja 
rosyjsko-ruuTuńsika dla zbadania kw estji g ran icz­
nej m a się zeb rać  w Kamieńcu.

 y ------

M m , i t i r i  czfowiel
ALFRED flLTEMBEHG

1
U m arł człow iek  w  pełni sił, w  najwy^Tzym  

rozkw icie życia. Już to sam o napaw ać musi gię 
hokim sm utkiem . A cóż dopiero, gdy  się bł. p. 
Alfreda Alteniberga znało  osobiście, gdy się zn do 
tę w iecznie m łodą, kipiącą, w a rtk ą  żyw otność , tę 
n iesłabnącą tężyznę  p racy , tę  .naiw ną, dziecum ą 
niemal radość  z życia , tę  nieustannie rozbudzoną 
w yobraźnię , snu jącą bez p rz e rw y  w ą tek  śm iałych 
p lanów , tę jak ąś  n ieukojoną, gorączkow ą potrze 
he roboty , troslki, tw orzen ia , to w szy stk o , co  z bł. 
p. Alfreda czyniło  jak b y  sam o w cielenie życia,
i oto to  życie n a ra z  zgasło . — to życie śm ierć 
z jakim ś o k ru tn y m  pośpiechem  i gw ałtow nością  
straszliw ą iedinem cięciem  przecię ła!

A lfied A ltenberg  nie żyje, p rz e s ta ł być, — 
przesta ł się k rzą tać , uw ijać, k łopo tać o to, co 
było jedynem  jego um iłow aniem : o piękną, do­
brą książkę polską, o pom nożenie c h w a ły  polskiej 
grafiki. (W  p raco w n i jego p rzy  ul. Pańskiej 12, 
gdzie jeszcze  w czoraj w rz a ła  p raca, roz leg a ł się 
Jego dobroduszny  głos, to czy ły  sie nam iętne na­
rady  z literatam i, uczonym i, papiernikiem  druka­
rzem. n a rad y  w ażne, niczem  przed  bitw ą w alną, 
o papier, form at, krój czcionek, paginę, ilustracje, 
klisze, — dziś cisza, pusfka...

p ana A lfreda niema.
W  żałobie ipo nim rodzina, w  żałobie p rzy ja­

ciele, dla k tó ry ch  był najlepszym  druhem , do nie­
zliczonych i nielicznych pośw ięceń go tow ym , 
w żałobie też Sztuka polska i lite ra tu ra , k tó rych

! w najcięższych czasach by ł niezm ordow anym  
j en tuzjastycznym  propagatorem , opiekunem , w spół 
j tw órcą.

Dla sw oich niepospolitych zalet ludzkich po­
zostanie bł. p, Alfred A ltenberg r;a zaw sze w  ser 
cach i pamięci tych, k tó rzy  mieli szczęście bliżej 

'sio z nim  zetknąć, zasługi zaś Jego publiczne, go 
duć są, by  je z ło tem i głoskam i u trw alić  w  dzie 
juch polskiej kultury .

U rodził się b ł. p. Alfred A ltenberg  w  W ,u - 
szaw ie w r. 187-8. P o  ukończeniu szkół średnich 
w e Lw ow ie oddał się studjom  zaw odow ym  \v Pa 
ryżu, Lipsku i H am burgu. W  r. 1899 objął kie 
rownictwio firm y i odtąd datuje się w ytężona 
Jego  p raca w y daw nicza , k tó r a ‘ firm ę A ltenberg 
postaw iła w śród  najpow ażniejszych w  Polsce, a 
w dziejach a rty s ty czn e j produkcji polskiej książki 
.oznacza bezw ątp ien ia  pozycję w y ją tkow ą. D zia­
łalność w yd aw n icza  M . p. Altenberga, lak b o ,v 
i różnorodna, m iała kilka zasadn iczych  linij w y ­
tycznych, będących zarazem  linjami Jego um iło­
wań. Jedną z  nich, to  w y daw nic tw a z dziedziny 
plasts ki: O n p ie rw szy  w y d ał Album malarstwa 
polskiego, a r ty s ty c z n e  kartk i w idokow e z repro­
dukcjami dzieł m alarzy  polskich. „Cykle" Grott­
gera, któ rego  w ielbił bez m iary  i ku lt jego sze­
rzy ł, w ydając  m onografie o nim pióra A. P o to c ­
kiego i u rząd za jąc  w łasnem i siłam i w y s ta w ę  
G rO ttgerow ska; drugą ulubioną dziedziną Jego 
p racy  w ydaw niczej stanow iła  historja kultury 
I sztuki. Jem u zaw dzięcza  lite ra tu ra  w y tw o rn e  
w yd an ia  w szystk ich  dzieł Chledowskiego i Ł o­
zińskiego. On w y d a w a ł dzieła Kubali, k tó rego  
pełna edycję podjął niedawno, m cnum etalne „Por­
trety Polskie" (dotąd 4 zeszy ty ) ks„ Radziw iłfo- 
wej i Jerzego  M ycielskiego, „Bibliotekę History­
czną", w  k tó re j po jaw iły  się p race  Dem bińskiego. ‘ 
Jaw orskiego i i., „Blbljotekę k lasyków  polskich" |

z M ickiewiczem (w 12 tom ach), S łow ackim , G osz­
czyńskim , —  poezje Żuławskiego, Zawistowskiej, 
w y tw o rn y  m iesięcznik „Lamus". J. Gw. P aw li­
kow skiego, „M istykę Słow ackiego", sze reg  prac 
St. W asylew skiego, w śród  nich „Panie w y tw o r­
ne". — D odajm yż jedno z najpcw ażn ieiszych  w y ­
daw nictw  n au kow ych  ,Wiedza i Życie',, k tó re  
osiągnęło pokaizną cyfrę 40 tom ów , a k tó rego  kon­
tynuację pon iekąd  stanowi niem niej pow ażna 
,,W iedza współczesna". _  W e w szystk iem  tern 
była m yśl pow ażna, dbałość o dobór r z e c z /  naj­
lepszych, a . n ad ew szy stk o  śm iałość, nie zw ażaiąca 
na kon iunk tu ry  finanisowe, w yśoka kultura i du­
żej m iary  idealizm, sięgający nieraz granic fan ­
tastyk i.

Ten właśntie idealizm dyktow ał Mu pom ysły, 
od k tó ry ch  każdy „realnie", trzeźw o m yślący ku 
piec-vwdewica odżegnyw ał się ze strachu. Dość 
wspomnieć z ostatnich prac bł. p. Alteniberga w y ­
dawnictwa. takie, jak  wspaniała monografia D u­
nikowskiego, napis, przez Tretera. w ydaw nictw o  
„ P a n "  z „Odvseją“ w przekładzie Wittlina i Ary- 
s to fan oś a „Ptakami" w  przekładzie JedUcza i sze­
reg  innych, ? nadew szystko tę naprawdę na m ia­
rę Fidjasza pracę, którą Mu śmierć przerwała: 
m onum entalne w ydaw nictw o „Króla - Ducha" 
w  opracow aniu  J. G w. Paw likow skiego.

* **
K ochany, d o b ry  człow ieku! p rzedziw ny  m a­

rzycielu, ob łąkany  Wielką m iłością p iękna! szcze­
ry  a rty s to  i przyjacielu  a r tr^ tó w !  — T y , k tó rv 
w skrom ności un ikałeś p rzez  życie całe  w szel­
kich pochw ał i w yróżnień , — w iem . iżby  Cię te 
m oje słow a w p raw iły  w w ielkie zakłopotanie 
i dziecinne zaw sty d zen ie , w ięc w ybacz, że — k o ­
rzy sta jąc  z p rzyw ileju  śm ierci. — na G rób Ci je 
Tw ój rzuciłem : osta tn ie  to przecie pożegnanie, — 
ostatnie... J-
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WYKRYCIE ORGANIZACJI SZPIEGOWSKIEJ 
NA .WILEŃSZCZYŹNIE.

W arszawa. (AW.) W ładze zlikw idow ały  o- 
sta tn io  organizację  szpiegow ską na  teren ie  W ileń- 
szezyzny . A resz tow ano  38 osób.

STOSUNKI ROSYJSKO.TURECKIE.
Berlin. (Pat.) Dzienniki tu tejsze donoszą z Kon­

stan tynopola , że stosunki rosyjsko-turedkie po­
now nie się zaostrzy ły . R ząd rosyjski zakom uni­
kow ał rządow i angorskiem u, że nie m oże uznać 
konsulów  tureckich zam ianow anych dla ipaństw 
kaukazkich. N adto zaw iadom ia rząd  sow iecki, że 
n ie  p rzyzna odszkodow ań obyw atelom  tureckim  
za szkody w ojenne. R ząd angorski ze sw ej strony  
sk arży  śtó na system atyczne w ypieran ie  m aho­
m etan  z Kaukazu.

PRZED OTWORZENIEM NOWEGO PARŁA.
,2  MFNTU NIEMIECKIEGO,

De.iin. (Pat.) P ierw sze  posiedzenie R eichsta­
gu odbędzie się 21 m aja i pośw ięcone będzie w y ­
borow i prezydium . N iem ieccy n a ro d o w cy  dom a­
gają się jako jedna z najsilniejszych frakcji m iejsca 
cv prezydjum . Jednakże  m oże nastąpić n iespo­
dzianka, poniew aż toczą  się roko w an ia  'pomiędzy 
centrum , niem. partją  lud. i dem okraram i, celem 
u tw orzen ia  zw iązku, k tó ry b y  nosił nazw ę bloku 
środkow ego i liczył 150 członków .

MAC DONALD STAWIA KWESTJĘ ZAUFANIA.
Londyn. (AW .) Rząd ośw iadczył, że  w  sp ra ­

wie w niosku k o n se rw a ty stó w  przeciw  zniesieniu 
cel, k tóry  m a przy jść  ,pod obrady  w  najbliższy 
w torek, posraiwi łcwestję zaufania. Pow odzenie 
rząd u  w  tej spraw ie m ożna uw ażać  p ra w ie  za za- 
pew nione. S tronn ic tw o  liberalne, mimo n iechęt­
nych p rą d ó w  L. G eorgea i Churchila poprze s ta ­
now isko rządu, sp recy zo w an e  w  program ie bud­
żetow ym  Snow dena. O statn io  A sąuith ośw iadczył, 
ze  jak  d ługo p a rtia  p racy  będzie się kierow ała za­
sadam i liberalnym i, k tó re  znalazły  swój w y raz  w  
budżecie, .noże liczyć na poparcie liberałów -

Wiadomości telegraficzne
— Prezydent W ojciechowski wyjechał dziś 

sam ochodem  do P rzasnysza . 11 n. udaj- się Ercz. 
do ^p a iy . (A\V.’i

— Prez. Millerand wybiera sie do Polski.
„Praiwo L idu" donosi, ż e  p rezy d en t M illerand 
p rz y  sposobności sw ej zam ierzonej p o d ró ży  do 
W arszaw y , przybędzie do P rag i, ab y  re w iz y to ­
w ać p rezy d en ta  M assaryka . P rzy jazd  nastąpi 
w  czerw cu . (Pat.)

— Położenie strajkow e na Śląsku opolskim  
zao strzy ło  się znacznie. O oeonie objął s tra jk  już 
w szy stk ie  kopalnie. W  Zabrzu odbyła się w czoraj 
w ie k a  konferencja R ad za łogow ych w szystk ich  
k ierunków  i partji. Postanow iono k u n ty u n o w ać  
stra jk , a celem złagodzenia nęd zy  w śró d  strejku- 
jącyeh  uchw alono zaapelow ać dc kup iec tw a o do­
sta rczen ie  żyw ności. P c d o b n y  apel w y sto so w an y  
djo rolników  odniósł już skutek  i ro ln icy  nadesłali 
liczmy tra n sp o rt śro d k ó w  żyw ności. (Pat.)

— Do Brukseli przybyła rum uńska p a ra  kró­
lewska pow itana p rzez k ró la  A lberta i królow e. 
K ró lestw o  rum uńscy  złożyli k w ia ty  na grobie n ie­
znanego  żołn ierza. (Pat.)

— Parlament angielski p rzy ją ł konw encję w  
sp raw ie  T angeru  bez dyskusji. K onw encja ta1 zo­
sta ła  w ięc w  ten  sposób raty fikow ana. (Pat.)-

— Następna konferencja Małej Ententy odbę­
dzie się z początkiem  iipca r. b. w  P rad ze , w ed ług  
doniesień „V enkov‘a '‘. (AW .)

— Izlba Gmin odrzuciła homorul dla Szkocji. 
(Pat.)

— W ybory francuskie. W  ju trzejszych  w ybo­
rach  do Izby depu tow anych  o 5S4 m an d a ty  ubie­
gać się będzie 2.941 k an d y d a tó w  z 425 IM . (Pat.)

— Uliano - Lenfaaaa. Na m ocy u ch w ały  W. 
C-. I. K. A. d o tychczasow a gubern ia  sym birska  
bedzie nosiła nazwie Uljamowskiej, a  m iasto S y  
bibrsk zwać się będzie odtąd U łianow grad.

Polskie zawody strzeleckie 
we Lwowie.

W czoraj w ieczorem  w  K om endzie m iasta od­
było  się posiedzen;e Kom itetu zajm ującego się 
'przygotow aniem  zaw o d ó w  strzeleckich w e  L w o ­
wie i przyjęciem  uczestników , o raz  gości. P rz e ­
w odniczy ł p rezes  Tow. m yśliw sk iego  p. b ielsk i. 
W  imieniu Komitetu organizacy jnego  złożył sp ra ­
w ozdanie pułk. P ieniążek, ,p race p rzy g o to w aw cze  
sekcji technicznej p rzedstaw ił pułk. Z im m ennan, 
z p rac  sekcji p rzy jęć zdał sp raw ę  pułk. łlaudek . 
R ozw inęła  się obszerna  dyskusja, w  której o rab 
udzia! gen. Thulie, dr. B ojow iec, prał. W acek , 
kap. K ozłow ski, Schm al, P inczakow ski i inni. U- 
chw alono sze reg  w niosków , uzupełniających opra­
cow any  dotąd program . Z aw ody rozpoczynają  się 
w  sobotę 16 bm. P rzy jeżdża ją  n a  ten dzień w y ­
bitne osobistości z W arszaw y . Na dw orcu  pow ita 
ich prez. Neuman w  imieniu m iasta i p. Bielski w  
imieniu Kom itetu. Goście udadzą się p rzez ul. L e ­
ona Sapiehy, Słowackiego* Krasickich, K leparow - 
ską na strzeln icy  w ojskow ą iprzy ul. K icparow - 
skiej, gdzie odbędzie się na jp ierw  m sza poiowa, 
potem  rozpoczną się zaw ody. Na uroczyste  p rzed ­
staw ienie na cześć zjazdu daje T e a tr  operę Soł- 
tu sa  .P a n ie  k o c h a n k u 4. B iuro  inform acyjne zja­
zdu u rzęd o w ać  będzie od 15 bm. na g łów nym  
dw orcu  i Podzam czu . Z nany kupiec p. Boi. B lockt 
zebra ł w śró d  kupców  polskich 43 nagród dla z a ­
w odników  w strzelaniu i 558 m ilionów  w  go tów ­
ce. N agrody  w p ły w ają  obficie, także  z W a rsz a ­
wy. D alsze nagrody  przyjm uje do 15 bm. puik. 
Pieniążek w  K om endzie m iasta. W y s ta w a  nagród 
odbędzie się przed  zaw odam i strzeleckim i w  o- 
knie w ystaw o w em  firm y W rońsk iego  przy  pl. Ma 
rjackim . N astępne posiedzenie Komitetu odbędzie 
się 16 bm o.godz. 18 w  Komendzie m iasta, w foól- 
nie z K om itetem  w arszaw skim

Kalendarzyk.
Dziś rz.1cat. F. E. 3  po W., Adol.; gr. Lat. N. G, F. 

2, Myron. Jutro rz :at. 1 ankracego: gr. kat. 9 muczen 
w K. — Wschód słońca 3‘46; zarhod 6-53.
Teatr Wielki.

Niedziela o 3 30 pop. „Miód kasztelański1*— wieczór 
„Żona Hassana Agi**.

Poniedziałek „Pa.iie kochanku".
Wtorek „Prorok".
Środa „Mazepa", jubileusz Żelazowskiego. (Występ 

Jubilata).
Teatr M ały .

Niedziela, poniedziałek, wtorek „Myśl".
Środa „Bęben".

Teatr Nowości.
Niedziela „Madi".
Poniedziałek, wtorek, środa „Zięć kawaler".
R ep ertu ar „M łodej Scenki", Chorążczyzny 7, w 

piątek „Karykatury" komedja w czterech aktach J. A 
Kisielewskiego, i sobotę 9 i 10 Ib m. ‘Karykatury" ko- 
medjt w czterech aktach J. A. Kisielewskiego. Początek 
o godz, 8 wiecz.
Teatr Bagatela.

Od roboty 3. Maja br. „Rygorozum", bluetka— Mr. 
Scott - Cleode Merode — E yvone Robert, tańce Mon- 
dain, „Bywa i tak", farsa. Początek oigodz. 830 w.

Kino „A POLLO". Dziś; „Dzieje pięknej Beduinki", 
w 7 obrazach.

Kino „Kopernik" i „Marysieńka". D ziś: „Małżeń­
ska, hygjena", 6 obrazów.

Biuro koncertowe M. Tuerka. W iórek 13-go  
maja: W ieczór suriatowy: H. OTTAW OW A (for­
tepian). F. EYLE (skrzypce). 6259

Ze Lwowa.
— Komitet uczczenia Romana Żelazowskiego

z pow odu jego jubileuszu odbył w czoraj posiedze­
nie w  sali obrad Ziem skiego banku kred . P rz e ­
w odniczył dr. Vogel, re ferow ał1 d y r. d r. L iptay  
wiceprez. dr. C biam tacz i fizyk dr. Legeżyński. 
Po w yczerpującej dyskusji ustalono form ę trw a ­
łego uczczenia jubilata, k tó ra  będzie w yrazem  
w dzięczności m iasta  dla czcigodnego jubilata.

— U roczystość pod Pomnikiem Bartosza G ło­
w ackiego odbędzie się dziś o g. 11 bez w zgiędu 
na pogodę.

- -  W yjaśnienie dla em erytów . Z pow odu licz 
nyeh zap y tań  em ery tów  państw  ow ych tudzież 
w dów  i sieró t po  funkcjonariuszach p ań stw o w y ch  
w  spraw ie w y p łaco n y ch  za m iesiąc maj zaopa­
trzeń  w y jaśn ia  Lwow-ska Izba skarbow a, że w  
w yp łaconych  za kw iecień  kw o tach  m ieściła się 
oprócz pensji w łaśc iw ej za  ktwiecień nad to  32% - 
to w a  dop ła ta  za m iesiąc lu ty , dalej p rzyznana je­
dnorazow o przez M inisrertJtw o skarbu  zaliczka 
na poczet należności, w yn ika jących  z -nowej u s ta ­
w y w  w ysokości 3 0 % -tow y  zasiłek  za  m iesiąc 
m arzec. K w oty p rzek azan e  za maj nie obejm ow a­
ły  zasiłków , dop ła ty  i zaliczki.

—  Związek Polaków  W . M. w zyw a w sz y s t­
kich sw ych  członków  do grem ialnego, udziału 
w pogrzebie zasłużonego członka Zw iązku bł. p. 
APradą A ltenberga. P o g rzeb  odbędzie się w  n ie­
dziele 11 bm. o godz. 11 przedpołudniem  z haii 
cmentarnej.

—  Polityka taryfowa a przemysł drzewny.
Dnia 7 b. m. odbyła się  w izbie handlowej 
i przem ysłow ej konferencja przedstaw icieli prze­
m ysłu i handlu drzewnego w  spraw ie zmiany 
system u taryf kolejow ych na przew óz drewna 
proponowanej przez m inisterstwo rolnictwa i dóbr 
państw ow ych. P oszczególni przem ysłow cy zw ró­
cili uw agę na ciężkie przesilenie, jakie obecn ie  
pizechodzi przem ysł drzewny z pow oda niem oż­
ności eksportu m aterjałów drzewnych ze w zglę­
du na drożyznę taryf kolejow ych tudzież na mi­
nimalny zbyt wewnątrz kraju, w obec niemal zu­
pełnego zastoju w  ruchu budow lanym . Z tych  
pow odów  konferencja ośw iad czy ła  się  przeciw  
jakiejkolwiek podw yżce taryf eksportowych, a do­
magała się  wprow adzenia zniżek na przewóz  
budulca wewnątrz kraju.

—  Koncert p. Mai ji Lewickiej odbył się  dnia 
9 b. m. w  sali kasyna oficersk iego, przy za p e ł­
nionej sali. Sym patyczna śp iew aczka znana pu­
bliczności lw ow skiej z debiutu sw eg o  w  Teatrze 
W ielkim  oraz z szeregu w ystępów  w  koncertach, 
rautach itd. na ce le  dobroczynne, odtw orzyła  ca­
ły szereg pieśni zapełniając niemi cały program. 
Zebrana publiczność dziękow ała śp iew aczce rzę- 
sistem i oklaskam i za odniesione m iłe wrażenia.

io-
— C zy  to m ożliw e? Pośredn io  dostało  się dc 

haszej w iadom ości, że  pozostający  w  śledztw ie 
pod zarzu tem  szp ieg o stw a  Zygm unt Link i tow . 
w nieśli prośbę o puszczenie ich na  w olną stopę za 
kaucją. Istnieje pew ność, że kaucję w  w y m ag an e j 
p rzez Sąd w ysokości oskarżeni z łożą; nic dziw ­
nego, k o rzy sta ją  p rzecież  z w yd atn y ch  źródeł so­
wieckich. D o staw szy  się raz  na w olność, już r.a- 
pew no ponow nie  przed  sądem  nie stamą, tak  jak  
zrobili przed nimi inni, i c a ły  w y siłek  o rganów  
bezpieczeństw a pójdzie n a  m arne . C z y i nie czas 
najw yższy , by  kom peten tne  czynniki po m y ś 'a ły  o 
zm ianie istn iejących .przepisów  proceduralnych , 
k tó re  najniebezpieczniejszym  wr>gom  p ań stw a  
stosunkow o tan im  kosztem  pozw alają w y d o stać  
się ma w olność?

— Próbny alarm całeg"o garnizonu lw ow skiego
zarządził w  sobotę 10 bm. Liwca D K. gen. M al­
czew ski o godz. 6- it j  rano z punktem  zbornym  w  
K rzyw czycaeh  pod L w ow em . Na zbiórkę p rzyby ł 
jako p ierw szy  40 pp. pod dow ództw em  ppłk. L an ­
g n e ra  a następn ie  z oddziałów  piechoty 19 pp. pod 
dow ództw em  ppłk. Zulaufa. P o  przeglądzie odby ła  
się defilada w szystk ich  oddziałów  przed  L w cą  O. 
K- ge.i. M alczew ski r p rzed  gm achem  d o w ó d z tw a  
korpusu C ałcsc  a;arm u próbuegr przegląd od­
działów  by ł zupełnie z a d o w a la ją c y

_  W y ro k  śmierci. W czoraj popołudniu za­
kończyła się ro zp raw a ' p rz e o w  M arji Kijaezek,. 
oskarżonej o zb rodnie  skry tobójczego  m order­
stw a , dokonanego w grudniu ub. r. na P asiek ach  
Ł yczakow skich . Z astrzeliła  ona. jak  w iadom o, 
sw ego m ęża w czasie snu. a m otyw em  zbrodni 
by ło  to, że w pożyciu n u łżeń sk iem  m ąż m altre ­
tow ał (ją p rzez lat 10. Sala. sądow a w ypełn iona  
była  pujMiczmością p rzew ażn ie  przedm iejską. Po 
w ygłoszen iu  m ów, sędziow ie zastanaw iali się 
p rzesz ło  godzinę n ad  w erdyk tem  i 9 g łosam i po­
tw ierdzili p y tan ie  w  kierunku m oroerstw a . T ry ­
bunał skazał K ijaczbow ą na k a re  śm ierci p rzez  
pow ieszenie. Zw ierzchnik  ław y  p rzy sięg ły ch  ape­
low a! do trybunału  o u łaskaw ienie.
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Spostrzeżenia meteorologiczne
Obserwatorjum astronomie’ . Politechniki Lwowsk.

z dnia 10. maja 1924.

7 rano 1 popół. 9 wiecz.

Ciśnienie po­
wietrza . . 736’4 rrm 738‘2 mm 738 2 mm

Tempeiatura . +  11 5 'C +  I I 60C +  12-2» C
Kierunek wiatru WNW N N
Prędkość wia­
tru (w kilom, 
na godzinę) . 5 11 14

Temperatura najwyższa +  16'0, najniższa +  114.
Godziny podane według południka lwowskiego 

(np. 7 godz. Iw. =  6 g. 24 m. środk.-europ.).
Oznaczenia kierunków wiatru: N=północ, E=wschóó, 

S =  południe, W =  zachód.
Uwaga: pochmurno, mała lrgła.

— Ćwiczenia nocne ze strzelaniem. Z aw iada­
mia się P . '1. Publiczność, iż w  sezonie letnim 
O ddziaiy  w ojskow e tut. G arnizonu odbyw ać będą 
n c c n t  ćw iczenia połączone ze strzelaniem  ślepy­
mi nabojam i .O sobnych zaw iadom ień o każdora- 
zow em  nocnem  strzelajiiu  nie będzie. Kom enda 
m iasta L w ów .

— Dalsze szczegóły śledztw a w  sprawie mor­
du na ul. Panieńskiej. W dalszem  śledztw ie pro­
wadzeniem w  spraw ie  m ordu dokonanego na  w Jaś 
ciciełce sklepu Lem ipertow ej p rzeprow adzono 
w czora j w izję lokalną, w  czasie której znaleziono 
n a  podłodze leżące, w sk azan e  p rzez S ochańską, 
p rzew iezioną na m iejsce zbrodni, papienosy, po­
rzucone przez nią w  chwili dokonania m ordu. — 
S kruszona m orderczyn i oddała  rów nież komisji 
śledczej sw ą koszulę noszącą  ślady  k rw i ofiary. 
Po uzyskaniu w szelk ich  dow o d ó w  w lr.y, odsta­
w iono w czoraj Sochańską do w ięzienia Sądu okt. 
p rzy  ul. B atorego.

—  Trup w isielca w  leste Zubrzyckim, W czo 
raj przedpołudniem  podczas przeg lądu  rew iru , 
znalazł leśn iczy  W ik to r S zczu ro w sk i w  !e*sie zu 
brzyckim , zw łoki m ężczy zn y  la t około 50 w iszące 
n a  d rzew ie. D enat, p rz y  k tó rym  nie  znaleziono 
żadnych  d o kum en tów , u b ran y  b y ł w  m a ry n a rk ę  
koi™ u zielonego, spodnie z sukna granatow ego  
i sw e te r  ciem no żó łty . W  boczne i kieszeni m a­
ry n a rk i znaleziono k ró tk ą  fajeczkę, obok zaś  
d rzew a leżała  flaszka pó łlitrow a w ódki z firmy 
Izydora C y tro n eo b la ta  L w ów  — B ogdanów ka. 
Truipa-w isiełca odw ieziono do In sty tu tu  m ed y cy ­
n y  sądow ej.

— Złodziej u Fauni D ittner, W m ieszkaniu 
osław ionej denuncja to rk i r a n n i  D ittner p rzy  ul. 
Klonowicza 1. 8 z ło ży ł w czora j złodziej w izy tę  
i z ab ra ł biżuterię w arto śc i 3 m iliardy  nip.

— P o ża r w fabryce. W fab ry ce  papy  m iesz­
czącej się p rzy  ul. P an ieńsk ie j L 33, skutkiem  
zapalenia się sm oły w  kotle, p o w sta ł pożar. W e­
zw ana s traż  pożarna lokalizując ogień, niedopuś- 
cita do p rzy b ran ia  groźniejszych ro zn raró w .

Z całej Polski.
— Ku czci poległych pod Kaniowem. D ziśi

w  kościele 0 0 .  Jezuitów  w W arszaw ie przy ul. 
Św ięto  ańskiej (obok katedry) odbędzie s ię  nabo­
żeństw o żałobne ku czci poległych pod Ka­
niowem  w  6 rocznicę bitwy (A. W.j

—  Zjazd wojewodów rozpoczął obrady  
w  W arszaw ie 9. bm. W obradach uczestniczyli 
w ojew oda lw ow ski p. Zimny, tarnopolski Z aw i­
stow sk i, stan isław ow sk i Jurysiowski i łUCKi Sro 
kow ski. Obradom przew odniczył minister spraw 
w ew n . Hubner, b yły  one p ośw ięcon e sprawom  
polskich  kresów . W  piątek obradow ano nad 
spraw am i językow em i i wyznaniowemu, a w  so ­
botę nad sprawam i szkolnictw. W  piątek Wie­
czorem  w ojew odów  przyjął na posłuchanie pre­
mier Grabski. Opinje wyrażone przez w oiew o- 
dów  przedłożone zostaną w poniedziałek do 
zbadania kom itetowi rzeczoznaw ców . W  obradach 
w ojew od ów  uczestniczą też minister ośw iaty  
i kuratorowie okręgów  naukowych 4  w ojew ództw .

— Związek Kół Pracy Młodych Ziemian or­
ganizuje informacyjny zjazd polityczny w  W ar­
szaw ie 10 maja, na którym szereg przedstaw i­
cieli stronnictw  w y g ło si referaty. (A. W.)

— Bagiński i W ieczorkiewicz pod siilnym k o n ­
wojem przew iezieni zostali z  w iezienia śledczego 
przy  ul. Dzikiej w  W arszaw ie  co w ięzienia 
korow skiego.

— Próbny alarm 36 pp, Na ro zk az  m in. sp raw  
w ojskow ych odby ły  się onegoaj ćw iczenia 36 pp. 
po łączone z p róbną m obilizaeia dla osiągnięcia 
stan u  wojeninego, poczem  odby ły  się ćw iczenia 
Polow e w  R em bertow ie.

— W edług ustaw y o przew ałkow aniu  nie 
w olno podnosić cen. T ym czasem  cech p iekarzy  
krakow skich  żąda  za tw ierdzen ia  n ow ego  cennika 
na pieczyw o, opiew ającego w  z ło tych  a to 4 gr. 
za 6 dkg  bułkę i 3 gr. za  3 dkg bułkę W  m arkach  
daje to 72.000 mk. za 'bułkę 6 dkg (dotychczas 55 
ty sięcy  mk.) oraz 54.01)0 mk. za  3 dkg. bułkę 
(dotycnczas 4000u mk.) P ism a k"akow skie  dom a­
gają się w kroczenia  prokuratorii.

— F ałszyw e banknoty 1000-zJotowe. Jak  w ia­
domo, 1000-złotowe b a n k n o ty  nie zo s ta ły  obec 
n ie  puszczone w  obieg z powodti. że część ich 
onego czasu zosta ła  sk radziona  podczas p rzew o ­
żenia do kraju. Nie w szy scy  o tem  w ied zą  i dla­
tego w  tych  dniach zd arzy ło  sie w  W arszaw ie  
usiłow anie puszczenia ich w  obieg .przez nieznane  
indyw idua. O negdaj od M G nksberga w  W arsza ­
w ie  kupili jacyś d w aj osobnicy 535 rb. srebrnych , 
za k tó re  zapłacili banknotem  1000-złotowym. Na 
stępnego dnia dow iedział się G., że b an k n o t o trzy  
m any p rzez niego nie posiada żadnej w artości. — 
W czoraj znów  zg łosiły  się te same. dw ie osoby 
do D aw ida Fogta, gdzie chciały  dokonać tra n s ­
akcji 1 000-złoitowem i banknotam i, lecz F . zaw ia ­
domił policję, k tó ra  n ieznanych  osboników  odpro­
w adziła do kom isariatu , gdzie spisano protokół. 
A resztow ani podają, że b ankno ty  przyw ieźli 
z  G dańska.

Z całego świata.
— LotniK francuski P e lle tie r D oisy p rzy b y ł 

z K alkuty do P angoon p rzeb y w ając  drogę z szy b ­
kością 2U0 kim., na godzinę. D roga b jd a  bardzo 
uciążliw a iz pow odu gw ałto w n eg o  w ia tru .

— W  W rocław iu o tw arty  zosta ł T a rg  techn i­
czny po łączony z targiem  m aszyn  rolniczych.

—  F a łszy w e  szterlingi. B ankno ty  angielskie 
uchodziły do tychczas za  najbardziej trudne do 
podrobienia. T ym czasem  przed kilku dniam i poja­
w iły  się na ry n k u  w  W iedniu  i B udapeszcie fa ł­
s z y w e  pięciofuntow e bankno ty . F a lsy fika ty  są  tak  
.doskonlaie w ykonane, i e  n a w e t fachow cy nic 
m ogą ich od raz” rozpoznać. Policja w iedeńska 
aresz-tow ała już szereg  podejrzanych  osób, je- 
dnakiże ani klisz an i w a rsz ta tu  nie zdołała  do­
tychczas odnaleść. W iadom o ty lko dotychczas, że 
przedsięb iorstw o to  b y ło  zakro jone r a  szer >ką 
skalę  i te ren  jego działania obejm ow ał -ałą 
Europę.

Zebrania, odczyty i widowiska.
- Komitet budowy pomnika M. Konopnickiej

odbędzie posiedzenie w e środę  14 bm. o godz. 6 
wiecz. w  sali K asyna i Koła lit.- airt.

— . Jubileusz Żelazowskiego, C odziennie do 
dyrekcji te a tró w  w p ły w a  m nóstw o zgłoszeń na 
w ystępy  znakom itego a r ty s ty . D yrekcja  T ea trów  
nie m oże stanow cze reze rw o w ać  m iejsc ze szko 
dą dlla szerokiej publiczności, d latego też  zaw ia­
dam ia. że bilety  n a  w y stęp y  Żelazow skiego s p a ­
dają w szystk ie  k asy  już od poniedziałku.

Zmiana repertuaru. W e w to rek  13 b- m 
idzie w  T ea trze  W ielkim  opera M ay erb eera  „ P ro ­
rok" a nie iak my,lnie zapow iedziano „Żona H assa- 
na Agi“. (C zy nie za w iele om yłek?! — Red.)

— „Dom otw arty". W e czw artek  15 b,. 
te a tr  w znaw ia  Komedię B ałuckiego. Role F u ja r­
ki ewi cza dublow ać będą pp. C zarnow ski i Rasiń- 
ski. R eżyseru je  p, Okornicki. „Dom o tw arty "  nie 
"oył g rany  w  tea trze  lw ow sk im  od szeregu  lat

— Zabawa kierm aszow a w  p a łacu  sztuki 
odbędzie się dziś popołudniu. Dzieci na.unniei.sze 
z ochronki objeżdżać b ęd ą  dziś w  południe śród 
mieście i corso, p ro sząc  na  sw ój k ierm asz. T ram ­
w aje od pół do trzeciej zpołudnia ku rsow ać  będą

Z muzyki. Wieczór sonat na fortepian i skrzypce 
z programem: Mozart-Biahms-Beethoven, odbędzie się 
w : wtorek 13. brp w sali Towarzystwa Muzycznego. 
Wykonawcanr wspanialej o najwyższym poziomie arty­
stycznym audycji, będą ulubieńcy lwowskiej publiczności: 
Pianistka Helena OTTAWOWA i skrzypek Feliks BYLE.

D en tysta
ul. K ochanow skiego 16.

Z. L. Kremer w rócił 
i przyjmuje jak zw ykle  
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j pod p a łac  sztuiki całą noc.
Do,R aut Studentów inżynierji. k tó ry  odbędzie 

•się dnia 17 'bm. w salach K asyna Oficerskiego, 
zapow iada się b ard zo  sym patycznie. K om itet P ań  
G ospodyń objął prow adzenie bidetu, p rzestrzeg a­
jąc. ab y  i ta  s tro n a  zab aw y  w y p ad ła  bez zarzutu. 
P o  zap roszen ia  zg łaszać  sic m ożna począw szy  od 
12 bm . w  „H otelu G ecrge‘a “ m iędzy  godz. 18 a  20.

—  Towarzystwo naukowe we Lwowie. P o ­
siedzenie w y d .ia łi :  filo log icznego  odbędzie  sie 
w  pon ied z ia łek  dn ia  12. bm . o godz. 5 popol. 
w sali sem inarjum  sło w iań sk ieg o  (u n iw e rsy te t!  
s ta ry  gm acn). '

Z OPERETKI.
,Zięć kawaler", operetka w  3 aktach E. Eysfera.

P rem iera  w  „N ow ościach" — „Zięć kaw aler" 
należy do rzędu o p ere tek  lekkiego, niem al kaba­
retow ego stylu. T reśc i nie dużo lecz za to  m nó­
stw o epizodów hum orystycznych , dodanych dla 
ożyw ienia i skom plikow ania akcji. M uzyka od­
g ry w a  stosunkow o m ałą rolę. p rz e w a ż a  djaiog 
m ów iony  niew ym ienionego na  program ach  au to ­
ra. (P rze ło ży ł na język  polsk 2  uw zględnieniem  
nazw  i s tosunków  lokalnych  M. M arek). O pe­
retk i Edm unda E y sle ra  cieszą sie od przesz ło  20 
lat w e W iedniu w ielkiem  pow odzeniem , p rzew a­
żnie dzięki udatmym i dow cipnym  tekstom , gdyż 
część m uzyczna nie dorów nyw a popularnością 
innym  w spóczesnym  operetkom . M elodje w  op. 
„Zięć kaw aler", oparte  w yłącznie  na  ry tm ach  ta- 
neaznych, pisane są  szablonow o i na „zim no". Ko­
rzystn ie  w y ró ż n ia  się w alc w  solo sk rzy p a jw em  
(II. ak t). W  trak to w an iu  partji so low ych  i o rk ie­
s try , w idać rę k ę  sp raw nego  ru iyn isty , um iejącego 
nadać ustępom  b arw ę  św ieża  i ch a ra k te ry s ty cz ­
ną. C hórów  o p ere tk a  ta  nie posiada.

Publiczność b a w iła  się bardzo  dobrze, w  bzem 
najw iększa zasługa  ak to ró w . P a r tię  A gnieszki 
g ra ła  nasza w ielce ceniom i łubiana a r t y s t o  Ame 
lia K asprow iczow a z w e rw ą  i hum orem . P . R a­
packa (Lusia) s tw o rz y ła  postać urocza i psycho­
logicznie trafną. P . B rzesk a  w y w iaza ła  się do­
brze ze sw ej roli; rów nież g ra  p. Poleskiej z a ­
sługuje na  pochw ałę. Z oan ó w  g łów ny  tryum f 
odniósł p. T atrzańsk i, doskonały  w  sw ej dow ci­
pem  try sk a jące j kreacji. Obok niego ład n y  sukces 
odnieśli: p. Ś w ieży  (dr. R ycyński) scenicznie
i w okalnie oraz p. Bojainowsiki jako  w ójt w Ba- 
anow icach W . — Na chlubne w yróżn ien ie  zasłu ­

gują następn ie  -p. Sow iński. K opczyński. C hrza­
now ski i Roński.

M alow niczo w y p ad ły  tańce posągów  (p. Bi- 
czówna i p. Faliszew ski). D ekoracjo św ieże i po­
m ysłow e. reży serja  p. T a trzańsk iego  pochw ały  
godna, — O rkiestra  pod b a tu tą  p. Seredyńskiego 
g ra ła  dolbrze.

Dr Adam Sołtys.

Nadesłane.

JyziB w y fabryczne szbodlM  
czy... pożyteczne"-

Pod  tym tytułem ukazała się w „Słowie Pol- 
skiem* notatua, na którą w odpow iedzi przesłałem 
następujące w y jaśn ien ie :

„Sam tytuł, jakoteż osobliw e pojęcie autora 
notatki o kompetencji inżyniera budow y maszyn 
w strzym uje mnie od sprostow ania zarzutów , jak­
kolwiek wymienia autor cały szereg pow ażnych 
osobistości. Te bowiem, o ile zechcą, same zrobią 
mi napraw dę fachowe zarzuty, na które każdej 
chwili gotów  jestem odpow iedzieć.

„Sądzę, że i W ojewództwo, w osobie facho­
wych inżynierów referentów  rozpatrzy pow ażnie 
moje orzeczenie, naw et w śród zgiełku protestów , 
tak naturainych w podobnych  wypadkach,' i jeśli 
fabrykanci uczynią zadość wszelkim istniejącym 
ustaw om  przem ysłowym  i Inspektoratu pracy, to  
pow stanie w Polsce jeszcze jedna fabryka papy 
dachowej, (placówka bardzo ważna w czasie 
wojny) jako dalsza cegiełka w budow ie samowy­
starczalności Państwa*.

P o n sw a ż  „Słow o Polskie" dotychczas 
umieściło pow yższego wyjaśnienia, 
w innych dziennikach lwowskich.

me
ogłaszam ie 
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Inż. Eljasz Zielski.
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Z rz e s z e n ie  sp ó łe k  ak cy jn ych .
Dowiadujemy się że za inicjatywą kilku naszycn 

dużych Spółek akcyjnych zawiązać się ma dnia 13. bm. 
zrzeszenie Małopolskich Spó^k akcyjnych, mających 
swą siedzibę we Lwowie.

Fakt stworzenia organizacji naszych dużych war­
sztatów pracy, powitać należy jako bezwarunkowo zdro­
wy odrucn, zmierzający do solidarnego przeciwdziałania 
zgubnym skutkom przesilenia jakiego jesteśmy świad­
kami.

Nie wątpimy, że gdy wszystkie nasze duże war­
sztaty pracy się złączą — i gdy wszystkie zgubne ooja-

wy życia gospodarczego oświetlone należycie zostaną 
przez zastępców najróżnorodniejszych gałęzi wytwór­
czych — zrodzi się niejedna zdiowa inicjatywa nad 
którą i rząa do porządku dziennego nie przejdz:e.

Szerokie rzesze społeczeństwa zainteresowane w 
rozwoju naszych Spółek akcyjnych — a przerażona nie- 
wytłumaczonem, a katastrofalnem obniżeniem się wszel­
kich przemysł:wych wartości, powitają z pewnością 
organizację Małopolskich Spółek akcyjnych z żywem 
zadowoleniem.

Hok?3 ustawa a obronie lohatopow
wejdzie w  życie z dniem  1 czerw ca. P o d s taw ę  
d o . oznaczenia czynszu  stanow ić  będzie odtąd 
w yłącznie czynsz płacony w  czerw cu 1914. O ile 
lwowski U rząd rozjem czy dla sp raw  najmu w  pe­
wnych  w ypadkach  przed w ejściem  w  życie n o ­
wej u staw y  usta lił kom orne podstaw ow e odbie­
gające od czynszu  płaconego fak tyczn ie  w  czer­
wcu 1914, to ustalenie takie nie będzie w ażne. 
U stalenie kom ornego podstaw ow ego  p rzez U rząd 
rozjemczy lujb sąd  w edług p rzec ię tnych  cen 
z czerw ca 1914 r. będzie m ogło nastąp ić  tylko 
w w ypadkach, jeżeli przedm iot najm u w  czerw cu 
1914 r. n k  by ł w y n a ję ty , jeżeli ów czesne, kom or­
ne- nie d ą  się udow odnić lub b y ło  w idocznie w y ­
górowane. N aw et w  w ypadku, gdy  lokal, uży ty  
\\ r. 1914 na m ieszkanie, zo sta ł następn ię  zam ie­
niony na lokai zaro b k o w y , decydu je  w yłączn ie  
czynsz z czerw ca  1914 r. p rz y  zastopow ani i od­
pow iedniej s taw ki w ed le  now ej ustaw y . Staw ki 
te wynosić będą w  p ierw szym  kw arta le  po wej- 
ś(cin w życie n o w ej u s ta w y  dla m ieszkań od 5 
do 20% kom ornego  podstaw ow ego , d la lokali han­
dlow ych i p rzem ysłow ych oraz pracow ni rzen re - 
ślniczych i w szystk ich  inpych pom ieszczeń od 10 

■do 25%, zaś  dla b u d y n k ó w  fab rycznych  50% k o ­
morni ego podstaw ow ego . S taw ki te w z ra s ta ją  na­

s tę p n ie  co k w arta ł o 4% , z a ś  od 1 s ty czn ia  1925 
(< 6%. aż doijda do w ysokości 100% kom ornego 
podstaw ow ego. P rz y  przeliczaniu  kom ornego 
przyjm uje się w arto ść  100 k o ro '' austr. w  w yso ­
kości 105 franków  złotyoh.

P ró cz  kom ornego n a leży  sie w łaścicie 'ow i 
także zw ro t za św iadczenia uboczne (w p ła ty  
gminne za  dostarczenie w ody, w y d a tk i za ośw ie­
tlenie itd.) mniej w ięcej w  tej sam ej - rozciągłości, 
•lak do tychczas z tą  rólżtnicą. że za dozorcę n a ­
leży się w ynagrodzen ie  pełne, a nie ty lko  połowu! 
t »płaty- te zw rócić należy  w łaścicielow i tylko 
w w ysokości fak tycznie  poniesionych w ydatkow ą 
rozłożonych  na w szystk ich  lokatorów  w  stosunku 
podstaw ow ego kom ornego. S tronom  w ojno um ó­
wić sic o ryczałtow anie ty c h  opłat.

Na W ypadek śn re rc i lokato ra  przechodzi m ie­
szkanie n a  jego dzieci, rodziców , m ałżonka lub 
rodzeństw o , k tó rz y  o d  chwili śm ierci s ta le  z r im j 
mieszkali, innego m ieszkania nie m ają, a p rzy 'o-1 
katach zarobkow ych na dziedziców , jeżeli w  ty m , 
sam ym  lokalu prow adzą nadal przedsięb iorstw o

(to sam o lub inne). Spodziew ać sie należy, że 
U rząd rozjem czy ogłosi szczegółow e inform acje 
specjalnie co do zw rotu  za św iadczenia  podatku 
m ajątkow ego, op ła ty  za w odę i e lek tryczność.

Znowu kartel naftowy.
O tern, co  się dzieje w naszym  przem yśle na­

ftow ym , ogół w ie bardzo niew iele, gdyż n a jw aż ­
niejsze siprawy zała tw iane  są  zazw yczaj poufnie. 
P rasa  .zagraniczna dowiaduje się prędzej o bardzo 
w ażnych  sp raw ach  do tyczących  naszego p rzem y­
słu naftow ego, niż p rasa  polska. Je s t to zupełnie 
natu ralne, gdyż  m ózg tegc p rzem ysłu  nie m a sie­
dziby w  W arszaw ie  i nie w  P ary żu , lecz p rzew aż­
nie w ^B erlinie i w  W iedniu.

„TSgliche B erich te  iiber die Petroleum indu- 
s trie “ z dnia 7. m aja 1924. ogłaszają następującą 
b u rd /o  c iekaw ą w iadom ość:

„Dnia 12. m aja odbędzie się w  W aiszay /ie  z e ­
branie zastępców  w szystk ich  polskich rafinerji 
nafty  łącznie z p ań stw o w ą fabryką olejów m ine­
ralnych wPolmin“ w spraw ie zaw iązania kartelu . 
Na razie m ają być zaw arte  um ow y o ustalenie ceu 
kra jow ych  Podobno w iększe rafinerie uzgodniły 
już g łów ne postanow ienia  tak, że pozostaje je d y ­
nie zjednanie m niejszych rafinerii. T rudności p o ­
legać będą obecnie, tak  jak p rzy  poprzednich u- 
m ow ach Kąpielowych, na zaspokojeniu nadm ier­
nych zazw yczaj żądań drobnych rafinerii i na 
przyznaniu im odpowiednich odszkodow ań za za- 
stanow ienie  ruchu. W  n astępnym  tvgod .nu  rnaią 
się odbyć narady  nad cenam i eksportow em i, k tó ­
re mają n a  celu skłonienie państw ow ej fabryki 
olejów' m ineralnych do p rzystąp ien ia  do konw en­
cji ekspertów  ej“

Żc w ielkie rafinerie s ta ra ją  sie stw orzyć k a r­
tel i że zan re rza lą  zapłacić m ałym  rafinerkiyi za 
zastanow ienie ruchu, w tern niema i.ic .dziw nego, 
tak  zaw sze  postępuje w ielki kapitał. N 'ep raw Jo- 
podobnem jest jednak, że rząd  p rzystępn ie  do 
kartelu  -  dzisiaj gdy k ra jo w e zużycie ropy jest 
u nas o w i ale niższe od zużycia w  innych k ra ­
jach i gdy w  całym  przem yśle  grozi b Azro.1'ocie.

O czekujem y zaprzeczenia  tej w iadom ości, po­
danej przez niem ieckie pismo.

- 0 X 0 -

Walny Zjazd delegatów T. H. S N.
Doroczny Zjazd delegatów  Okręgu lw ow ­

skiego T. N. S. W. odbędzie się  18 i 19 maia 
(niedziela i poniedziałek) w Łucku, na W oiyniu, 
w gmachu gimnazjum państw ow ego.

W  sobotę wieczorem 17 maja odbędzie się 
wspólne zebranie koleżeńskie.

Zjazd rozpocznie się nabożeństwem  o g. 10 
rano w Katedrze. Początek obrad w niedzielę o 
11 rano.

PROGRAM ZJAZDU:
1. Otwarć.e Zjazdu. 2. Przem ówienia po wi ­

talne. 3. Referat dra Juljusza B ali-k iego  p. t. Ro­
la języka i literatury ojczystej w w ychow aniu  
i wykształceniu w s t ó czesnego Polaka. 4. Przy­
gotow anie do zawodu naucz cielsk iego w szko­
łach śred .ich. Referat dra Ludwika B ykow skiego.
5. Po obu referatach dyskusja. Przerwa obiado­
wa; zw iedzenie miasta. —  Po południu o godz. 
4: 6. Odczytanie protokołu obrad ostatniego zjaz­
du okręgow ego. 7. Sprawozdanie z działalności 
zarządu okręgow ego za rok ubiegły: a) ogólne, 
b) kąSowe. 8 . Sprawozdanie Komisji rewizyjnej. 
9. W ybór i rzew odniczącego, 14 członków  Za­
rządu O kręgow ego i 7 zastępców . 10. W ybór 
5 członków Komisji rewizyjnej, 3 członków  Ko­
misji rozjemczej i 3 ich zastępców . 11. W nioski 
Zarządu O kręgow ego i uczestników  Zjazdu.

W  poniedziałek, 19 maja o godz. 9 rar.o: 
Doroczny Zjazd delegatów  sekcyj sem inaryjnych  
okręgu lw ow sk ;ego T. N. S. W. Porządek dzien­
ny: 1. W ychow anie fizyczn w seminarjach na­
uczycielskich. Referat Marji Germanówny. Kore- 
ferat w ygłosi dr. M. Buzathowa. 2. W ychow aw ­
stw o w .:eminarjacn nauczycielskich. Referat Ste- 
iana D ancew icza. 3. P o  obu referatach dyskusja. 
4. Sprawozdanie z działalności zarząru okręgo­
w ego  sekcyj seminaryjnych T. W S. W. 5. W y­
bór przew odniczącego, jego zastępcy i sekretarza.
6 . W  ioski i interpelacje.

N A D E S Ł A N E .

Ach gdzież to?
A #tłasy , wetwety i cudne zefiry,

B a ty s ty ,  perkale i rypsów chimery, 

ajskimi barwami i tworu dobrocią, 

ch oko barw tęczą i ceny nizkością, 

licy pewnej, przecudna wystawa,

N ę c i  i nóżkę tam ciągnie jak „Jawa“ .

6022 B R A U N
Rutowskiego 1. Sykstuska 3.

KURJER EKONOMICZNY
Lw ów , 10. maja.

1- Bilans handlow y Polski. W b rew  tw ie rd ze ­
niom, iż b ilans handlow y Polsiki w ykazu je  w  p ier­
w szych  m iesiącach w ynik i ujem ne, za/znaczyć na­
leży, iż w  styczniu  r. b .-p rzy  w óz do Polski w y ra ­
ził się w  sumie 80.776-000 złotych, wywtPz zaś 
96.953.000 zło tych, a w ięc w y w ó z  przew yżs/zył 
p rzyw óz. P orów nując  bilans hand low y  z rokiem  
ubiegtym , w idzim y, iż w r. b. w yw óz p rz e w y ż ­
szał ptizeciętnie m iesięcznie w w óz o 7%. W ynik 
zc styczn ia  rb. jest zatem  pom yślniejszy. N astępne 
dwa m iesiące nie dają w praw dzie  tak  pom yślnych 
rezu lta tów , rząd jednak  pośw iecą  w  stprawie ak ­
ty w n o śc i bilansu handlow ego szczególną uw agę. 
W  k ierunku ak tyw ności bilapsu idą u łatw ienia 
w yw ozow e, ulgi w  ipodatku o b ro tow ym  od n a j­
w ażn ie jszych  a rty k u łó w  w y w o zow ych , znaczne 
obniżenie podatku w ęg low ego  o raz  odpow iednie 
ksz tałtow anie ' . a n i  kolejow ych. (AW.)

--i- Komisje szacunkow e dla spraw podatku 
majątkowego. Izba skarbow a kom unikuje, że ko­
misie szacunkow e dla -spraw  Dodatku m ajątkow e­
go zosta ły  już u tw orzone i d ek re ty  nom inacyjne 
członkom  i zastępcom  czlonKów tychże  komisji,

doręcza' się. W  najbliższych dniach p rzystąp ią  
w iadze podatkow e, przy w spótudziele komisji sza­
cunkow ych, do w ym iaru  (podatku m ajątkow ego, 
celem .obliczenia I. ra ty , p ła tnej m iędzy 10 czerw ­
ca a 10. i ip c a  br-, k tó ry  to w y m iar będzie m iał 
charak ter ty m czasow y  i p row izo ryczny .

+  Spłata długów zagranicznych. Sanacja 
skarbu sp rzy ja  stopniow em u regulow aniu  długów  
zagran icznych  P o lsk i: w  ciągu r. b. skarb  pań­
s tw a  w ypłacił ty tu łem  należności za parow ozy fir­
mie ,.Baldiwim“ 174.125 do larów , ty tu łem  p ro c e n ­
tów  od pożyczKi dolarow ej 469-398 dolarów , ty tu ­
łem sp ła ty  długu z kapitału  holend. 2.147.691 flo­
renów  ho’end. o raz ratam i m iesięcznem i ty tu łem  
należności am eryk . C zerw onem u K rzyżow i 20.850 
dolarów . O gółem  spłacono dotychczas w  r. b- 
664.373 doi. i 2.147.691 flor. hol. (AW-)

-U Kurs złotego w Berlinie w ynosił dziś 79.46 
do 83.54 za 100 zło tych .

GIEŁDA LWOWSKA.
Wczora!j —yjak będzie p rzez całe lato — ze­

b rania giełdy pieniężnej i towairowej nie były .

AKCJE GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
Tes,py 7,50- C hodorów  6,25. C ukier 5,80. Eir- 

ley 0.90. Pol. Nafta 0,75. O strow ieck ie  13,25. P a ­
row ozy 0,65. Pocisk 1,50. S tarachow ice 4,55. Z ie­

leniew ski 13,00. Ż y ra rd ó w  50.50- Ćm ielów  1 3 .  
S piry tus 3,00. 'Tendencja m ocna. (AW )

GIEŁDA GDAŃSKA.
W arszaw a  109,47— 110,03. Z ło ty  110,72 111,28. 

N. Jo rk  5,6995-5,7280. L ondon 25. (AW .)

Kursa walut 
Kurjer 

Lwowski 
Nr. 109

Lwów 
9 maja

Wa-szawa 
jo maja

Zurych 1 
10 maja

D e w i z V

100 złotych -  00 — — !
1 funt ang. 22 65 -22  67 22-70 2401 |
100 frs franc. 32-25 -3 2  50 3108 23 75
100 fr. szwaj. 92 50-9255 9215 100-00
100 frc. belg. —•— 2575 27 70
100 K czesk. 15 30-1530 15-27 lfi-50
100 K węg. 
100 K austr. 7-35-7-37 7-32

0-0016 I
0-0070 i

100 M niem. — 00000 0-120 ;
1 Dolar am. 5 1 8 -5 2 0 518 5-63 1
100 Lir wł 22 90 2320 25 10 |
100 Lei rum. — 2 73 2 83 |
100 guld. hol. — 19410 210-50
100 K norw. — —•— 78 25 |
100 K duńsk. — ----- 9575 !
100 K szw. — 00 00 149 00 i
Pożycz, złota 800
Bony złote 075
Miljonówka 0-40

(AW) (AW) 1
■" —■■■0X0—
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Na krawędzi dnia.
Z ANTGLOGJI KOMUNIKAT. TEATRALNYCH.

W  poniedziałek rolę ty tu ło w ą  k reow ać będzie 
znana, doskonała  n asza  a rty s tk a  pan i A.., która, 
od tąd  sta le  już zostanie nai ...afezu.

W to rk o w a  p rem iera  w zbudzi na pew no d jy  
•skua:e, na  tem at treści, k tó ra  już dalwno nie by ła  
brana pod uw agę p rzez ich... au to rów .

W e  środę b id z ie  m iała sposobność publicz­
n o ść  nasza ujnzeć daw no  niew idziane p rzed s ta ­
wienie w schodnie  na tle c iekaw ych  dekoracji i... 
urządzeń tureckich.

W e czw artek  w ystąp i ido raz  ostatni znakom i­
ta śpiew aczka pani B. B ilety n<a dzień naprzód już 
w ysp rzedane. Je s t nadzieja, że publiczność lw ow ­
ska tłum nie zgłosi się do kas ieara lnych . Nieoce­
niony tp. Spiew akiew iez kreuje rolę... męską-

.P iątkow e przedstaw ienie  ,,Nudów“ zapow ia­
da się interesująco. Ś w ietny  mas? reży se r p. C. 
przychodzi na p ró b ę— codziennie.

Gwoździem  seteonu będzie n iew ątp liw ie w y ­
stęp pana Fujarkiew icza w  sobotniej prem ierze, 
k tó ry  odniósł w ielkie tdjumfy w  całej E uropie... i 
P rad ze , A rtysta  tej m iary  co p. B iałow ski w k ła ­
da cała sw oją inw encję i nie ulega w ątpliwości, że 
stw o rzy  postać  'kapitalną, k tó ra  utkw i w  pam ięci 
w idzów  i w zbudzi w ielkie zain teresow anie  w  ste­
rach tea tralnych .

Zaznaczam y już po raz siódmy, że potężny 
„P rorok*1 w raz  z „Żoną Hassa r a “ idzie dziś po raz 
ostatni. K*

NADESŁANE.

Rok zał. :L878.

]uż nadeszły kapelusze męskie
w najmodniejszych fa­
sonach słynnej marki

„P. C. HflBIG
i z wielu innych p erw -  
szorzędnych fabryk

fabryka i Skład Kapeluszy
Antoni K A F K I

Lwów, ul. HALICKA 4  . 6173
f-a przerabia kapelusze filcowe i panama solidnie.

I ,JZU

mi rodzinam i, oraz ko rzysta ją  z opieki społeczeń­
stw a, k tó ra  dba o ich ro zry w k ę , dostarcza, lektu­
ry, obdarza p rzy  sposobności św ią t i t. fp.

W  razie orzeniesienia Dom u inw alidów  do Z a­
leszczyk. co fest zam ierzone, odpadłyby  w ęzy- 
.tk ie  te" korzyści, inw alidzi znaleźliby się zap ew ­
ne w gorszych w arunkach , a bliskość w schodm ej 
granicy n asu w ały b y  m yśl o inTebęzipicczeństwie 
na wyipadek wojny- W  zdrow ym  żołnierzu zaś 
m ogłyby takie usunięcie inw alidów  z nalimawanei, 
Jotychczao siedziby obudzić niepożądane zgoła 
rozgoryczenie.

Dom inw alidów  nie jest z resz tą  i dziś całko­
wicie w y zy sk an y  na ich pożytek. M ieszkają w 
non tylko ociemniali, lub zupełnie niezdolni do 
pracy, a wielu zgłaszających się nie znajduje tam  
miejoca. Część gm achu natom iast uży to  ma pom ie­
szczenie szjpitała chorób w enerycznych , co naw et 
zagraża m ieszkańcom  Domu iiebezpieczeństw ctn 
■zrażenia się.

Ufam y jednak, że w ładze wojskowe-, dbające 
yietylko o zdrow ie i w y g o d ę  żołnierza w czyn­
nej służbie, ale i o ulżenie doli tego kaleki, k tó ry  
już oddał Państw u, co mógł — posta ia ją  sic o ta­
kie rozw iązanie sprawy,, jakie będzie korzystne 
dla nich obu. W kró tce  zam ieścim y op.nję w ładzy  
w ojskow ej w tej kw estji.

. (m) D oszły  nas w ieści o zam ierzonej przez 
w ładze w ojskow e zm ianie w  rozlokow aniu nie­
których zak ładów  w ojskow ych, k tóra  obudziła 
zrozum iałe zaniepokojenie w śród  zain teresow a 
nyich.

Poza m iastem , na K leparow ie, w znosi się w  
otoczeniu ogrodu w ielki gm ach, m ieszczący D on 
inwalidów, w y b u d o w an y  ongi p rzez  rząd austrja- 
cki w yłączn ie  na schronisko dla okaleczałych żo ł­
n ierzy i do dziś dnia przez nich zam ieszkały . Za 
rząd tego Domu ipodlega M inisterstw u sp raw  w o j­
skow ych — natom iast sp raw y  inw alidzkie p rz y ­
dzielone są M inisterstw u opieki społecznej. W ła ­
dze w ojkow e, dysponując sw oja w łasnością, za ­
m ierzają do budynku tego  przen ieść lw ow ki szpi­
tal w ojskow y, pom ieszczony obecnie w  koinplek 
s 'e  dom ów  p rzy  ul. Ł yczakow sk ie j.

B yć m oże, że p rzeniesien ie do Domu inw a­
lidów b y ło b y  dla szpitala k o rzy stn a  zam ianą 
natom iast jednak s ta ło b y 's ię  .to k rzyw dą dla tych 
nieszczęśliw y cli, k tó rz y  stracili na- wojnie zdro­
w ie i zdolność do ipra,cy, a w  schronisku na Kie­
purów ie 'znaleźli pożądany  przy tu łek , spokój i 
m ożność bytow ania. M ieszkając w e  L w ow ie, m a­
ją inwalidzi sposobność do niejakiego zarobku, o 

■ile k tó ry  z nich w łada rękoma., czerpią oew ien do­
chód z p łodów  ogrodu, mogą w idyw aC  s ię 'z  s:\vo-

Gutman, Hirzer i Obitz w reprezentacji Wę- 
ier. Jak donoszą dzienniki w iedeńskie, Gutman 
Hakoah W iedeń), Hirzei i Obitz (Makkrbi Ber­

no Mor.) mają w ziąć udział w  wę ierskiej olim ­
pijskiej reprezentacja Potw ierdzenia tej w iado­
m ości brak.

(i) Ceny'biletów" wstępu" na olimpijek ch za­
wodach w piłce nożnej zostały oznaczone n astę­
pująco: M iejsca w leży po 40, 35, 30, 25 i 15 
"ranków, zależnie od miejsca. Siedzące 10 fran­
ków. Stojące od 4 do 6 franków. Takie ceny 
obow iązyw ać będą na zawodach Hisz anja-W ło­
chy. Na innysh. jak W ęgry-Polska, C zechosło- 
wacja-Turcja, U ragw ay-Jugosław ia itd. ceny bę­
dą o 30 1/0 niższe.

Udział Argentyny w  Olimpiadzie. Komitet o- 
limpjfcki otrzymał zawiadom ienie, że Argentyna 
zgłasza swój udział w  zaw odach szermierczych. 
(Pat.)

Instytut Stnuropiyjolislt! we Lwowie.
W sk u tek  zezw olenia, udzielonego z upow aż­

nienia Min. spraw  w ew n . reskryp tem  lw ow skiego 
W ojew ództw a, odbyło  się w niedzielę 4 madą w 
sali posiedzeń S tauropigjańskiego Insty tu tu  w e 
L w ow ie w ed ług  daw nej tradycji ;p :env .«e po w o j­
nie doroczne w alne zebran ie  przed w ojenny cli le ­
galnych członków  tego czcigodnego In s iy tu tit 

Zebranie zagaił obecny  Komisarz rządow y 
Insty tu tu  przedstaw ieniem  przebiegu i w yników  
starań  o odebranie Insty tu tu  z rąk zam ianow anych  
przez b- austriackiego 'Komisarza rządow ego  p 
Adama Sm ułkę „członków** jego oraz p rzedsta ­
wieniem sw ej działalności w  fn s ty tu c :e od lutegfl 
1922 jak niemniej obecnego stanu  Instytutu, pu­
czem p rzystąp iono  do w yboru  now ego Zarządu 
Senjorem  w y brano  d o ty ch cza  ow ego Kom isarza 
rządow ego (a w  r. 1915 drugiego wicesenTora) p. 
M ikołaja T refiaka, sędziego Sądu okr. we* Lwo 
wic. w icesenjoraiiE  zaś" p. A leksego Syw ulaka, 
prokuratora, p rzy  lw ow skim  Sądzie okręgow ym  
karnym  i d ra  Teodozego Zajaca, ad w o k a ta  w e 
L w ow ie. W  sk ład  R ady zaw iadow czej w e .zli pp- 
Andrzej C zaban, O nufry Gudz, Aital Jasienicki, 
S ew eiyn  K urow iećki, Jan  Bas Lisikow add. dr. B a ­
zyli Lahołai, Julian Ł ucyk, G rzegorz M alec, Anto­
ni M enciński, Mikołaj S yw ulak , S tefan Tom asie 
Wicz i dr. Juljan Zataić. Do Kombji rewiizyjnej wy­
brano  ipp. H ilarjona Lipecikiego, Ja ro sław a  Lepkie 
go i dra Jana  L ityńskiego.

N ow o w y b ran a  R ada zaw iadow cza ukonsty­
tuow ała się na posiedzeniu z dnia 7 b m. rozdzie­
lając m iędzy siwych członków  pojedyncze p iefek- 
tu ry  i inne agendy. ■

Soozt.
(j.) Dzisiejsze ,,Derby“. Z aw ody pom iędzy 

dw om a param i ryw ali odbędą się dziś na boisku 
Z. K- S . H asm onea (na Pasiekach"), na dochód Pol 
skiego Związku P iłk i Nożnej (F. O.).

Godzina 3 poipoł. Lechia—Hasmonea.
Godzina 4.30 poipoł. Czarni—Pogoń Na zaw o ­

d a c h .ty c h  niepow inno b raknąć  ani jednego sp o r­
tow ca, 1 raz  ze  w zględu (na to. że dochód został 
P rzeznaczony  na ekspedycję olimpkską, a piowtó 
re b ę d ą  one p ra w d z iw ą  senzacją spo rto w ą L w o ­
w a W ynik  jak w  jednym  tak  w  drugim  w yp ad ­
ku, trudny  do przew idzenia^ N iew ątpliw ie Czarni 
będą chcieli za w szelką cene uzyskać  zw y c ięstw o  
a żc niespodzianki są m ożliw e, przeto  niewyiklu- 
czonem  jest ew entualne zw ycięstw o  C zarnych.

(i) Wy80koeyfrow e zwycięstwo londyńskie 
Bolton Wanderers w Niemczech. Przed kilkoma 
dniami rozegrał Bolton W anderers (Londyn) za 
w ody w  Li sku z tarr. ejszą Fortuną, zadając je 
w ysoką porażkę 9 : 0  (3: 0). 'V niedzielę 11 . ma 
ja Bolton W anderers gra w Pradze że Śparią — 
mistrzem Czech.

Ogłoszenia.

C Z A P K I
borze po niskict

i  W l i i l i ,  L iw  ul, lErtUBiska L

wojskowe, urzędnicze, stu­
denckie i cywilne przybory 
mundurowe w wielkim wy­

borze po niskich cenach — poleca . 711

I m i k r i i s k d p y !
B c it ;h e r (a “ i „Keimsa"

Tg^ m om efpy  malisymaliis
„H ebe* J

Szkiełka
i  „ K r a m e r "„ H e b e *

n a k r y w k o w e  £ ^  
p r z e d m io to w e  ^

p o l e c a j a  %

$ LEON m P E L  § S-K '
|  Lwćwj Legionów 1. 1. |
^Tel. 458.Ad ef teiegr.:,.»0PTYKA“Lwóiv ^

j e |  ■ i*a
Ptaszcze  dam skie, kostjumy ubran ia  m ęskie i dzie­
cinne raglany płaszcze gumowe itp. poleca nowooiworzony

IM» HA2l«n 35.
Ceny reklam ow e. 6254

m agazyn
konfekcji

Już n ie  trzeba ząg rąn iczn sj U lfrąniąryny
Donieważ Perlmuttera Ultramaryna przewyższa 
wszelkie zagraniczne wyroby i jest najlepszą i naj­
wydatniejszą farbą do bielizny, wapna i celów 

ma'arskich *arb U LTR AM A R YN Y 728

Ci. m i i i h  LlifÓW wa, biuro Słoneczna 26.

Ważne dla P. f. S p ortow sór!
ROWERY, płaszcze, węże, kierownice, widełka, pompy 
oraz wszelkie przybory do +ychże. TRYCYKLF dziecinne 

poieca tanio tylko firma 
JA< O B ROSENkJAN, Lwów, A kadem icka z( 

Własny warstai mechaniczny. — Prowncję załatwia cię 
natychmiast. 6072

R A C / i X O i C !  Ceny konkurencyjne!
Mo r s t r ł u  r ij 'n m  I Ubrania używane i nowe, 
i i d  d l j ,  li a  5111, raglany, płaszcze gumowe, 
kurtki, spodnie, pryczezy, bundy, kurtki skórzane etc. 
Nadto kupujemy i przyjmujemy w komis używaną 
garderobę. S. SCNNTAG, Magazyn używanej i no­

wej konfekcji, Lv.ów, K opernika 16. 5993

Już potan ia ły
Otoman, Kanapkf h składania

M aterace w łosienne i sprężynow e 
Kapy, firanki, Materje mebi., Cm dniki, Porijery w zna.ioj 
z taniości firmie E. HAGLER, Lwów, Sobieskiego 21.

Uwaga na firmę i nr. domu 21. 682

CEMENT. WAPNO, PAPA, . BL ACHA pocynko- 
watia, DRZEWO budidcoweJzESjKl’pO 
ni k.wh cenach 1 szybkc dostarcza: 
„PILOT" Lwów, ul. Batorego 4. 5865

14512159



ICURJER LWOWSKI z poniedziałku dmia 12. maja 1924. Nr. 109,

PPo  1 |  K  A P  Rynek 35.6216_ Telcl 1493 _

o b  n i ż y ł a
(powtórnie) 
— ceny — p o ta c h i wyrobów 

trykot. o 1 0 ©

Na rsty! kostjumy, płaszcze, m odele 1924 roku, suknie wełn. crep d e’chine, 
markizet. trykotyn, szlafroki, spódniczki, kamizelki, ubrania, 

męskie i dziecinne w wielkim wyborze. 714
— — — Bielizna do wypraw ślubnych we wielkim wyborze. — — —

sprzedaje P A R , Y Ż A I V K A .  
— — — Lwów, Pańska 22. — — —

Magazyn konfekc. damsk. „HH A 1S O ii C H 1 C11 L w ó w  S y k s t u & k a  I. 
Wielki wybór K a m i z e l e k  w e ł n i a n y c h .  ?poleca po cenach konkurencyjnych 

pojedyncze MODELE ZAGRANICZNE
Uwaga na firmę D 
MAISON ; CHIC •

1631

Silim y
I i  o  p  e  r  n  i  k  a  2 3  I I I

& » iin ia ń s k i@  w wielkim wyborze
o r a z

W Y R O B Y  K O S Z Y K A R S K I E
M E B L E  salonow e, w erandow e, łóżeczka, bujaki, fotele, kanapy, kosze podróżne i stojaki na 
kwiaty. W A L I Z Y ,  leżaki, K A S E T /  rafjowe i rzeźbione polecają hurtownie i częściowo. 
BRACIA HEGEDUSS firma chrześcijańska, Lwów, K & p ern ik a  2 3 . filja 
— — własna Kętrzyńskiego 11. Halicka 5. — Rudnik n. Sanem. — —

poleca na bieżący sezon Olbrzymi wybór now ość, 

pierw szorzędnych fabryk Bielskich i A n gielsk ich . 

na ubrania męskie, kostjumy i suknie damskie oraz 

—  Brukseliny i płótna na ubrania męskie. —

f-a Jan Wallach i Syn
Lw ów , R ynek 3 3 .

Rok zał. 1841. 6174

i zacznie palić skórę należy zawczasu 
uodpornić ją i zapobiec pojawianiu się 
— — piegów, już teraz stosując — —

c a z i i H i
n a ś l a d o w a n y  l e c z  n i e d o ś c i g n i o n y .  S

Ważne dia hurtowników!!

Warszawa Nowolipki 20. 
 Telef. 186—61*------

Specjalna.fabryka firanek, kap i rolet

A .  K  o n s t a  b l e r
poleca najnowsze m odele firanek tiulowych, 
—  m amzetowych, kolorowych i innych —  
 Firma egzystuje od r. 1895. — 6232

I1NŻ JÓZEF JASKÓLSKI

D O  N A B Y Ć  I A W K 5 I Ę G A R N I A C H  |
C E N A :  2 2 Ł P  Z P P Z E J V  ŁK A  POLE1 2 iS Z V [
SKŁAD GŁĆ)WNV:SPÓLKA A!<CVJNA WYDAWNICZA LWOWI ------------------------ 1 ZIMOBOWICZA- 51------------------------

* * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * *

K O M  KASA OSZCZĘDNOŚCI*
*
*
tt WE LWOWIE, UL. WAŁOWA 9.
*  BURACH WŁASNY
*  R k . l y r o w ;  w  P. K. K. P . N r. k o n ta  P. K . O. 59.914

Te le fo n  N r . 275.

*
*
*
*1

Przyjmuje wkładki w złotych polskich
według urzędowego kursu franka złotego 
i ud ziela  w a loryzow an ych  kredytów .

*  Sprzedaje obligacje 10°|o pożyczki kolejowej.
Za w kładki » ich  o p ro cen to w a n ie  r ęc zy  Gmina 

m< Lwowa całym  m ajątk iem . 625G

*
*
*
*
*
*
*
*
*
*
*
*
JC
*
*
1** * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * *

Nauka r wychowanie
p n g l is h  Lessons by A. R. 
L  Ambos undergraduate 
kings college university of 
London, Hotel Austria Bato­
rego 12, Room 40 III. at Ho­
me 8-S, 1-2. 6252

Posady i prace.
I la c h m is trz  dóbr, bilansi- 
*'• sta, pierwszorzędna ru­
tynowana siła, najlepsze dłu­
goletnie świadectwa i polece­
nia, poszukuje posady od 
lipca lub września Óferty 
z grzeczności Wolaniecka 
Lwów Chmielowskiego 7. 
dla rachmistrza. 6213

C zukam  dla mojego prak- 
tyhanta ogrodniczego po­

sady. Obznajomiony jest we 
wszelkich gałęziach, sumien- 
Tiy i pracowity mogę go 
każdemu poiecić. Zarząd 
dóbr Laszki Murowane, kie­
rownik Hodyński. 6243

YlToźnica i dozorca ma- 
vv gazynu (ewentualnie 

w jednej osobie) żonaty, lecz 
bezdzietny, tylko z bardzo 
dobremi świadectwami, po­
szukiwany. Mieszkanie służ- 
bowedo dyspozycji. Zgłosze­
n i a : Biuru fiimy Juliusz
Weiss, Potockiego 26. 6247

Różne

przy ul. Kopernika I. 7.
otwarty został pod firmą 
R. Z a h le r  (znany Hass) i 
G. Fuchs. Upraszamy p  T. 
Gości o odwiedziny. 6231

'Tłum aczenia nietriecko- 
1 polskie przyjmuje wy­

trawny praktyk Wojciech 
Jabłoński, Lwów, Svkstuska 
40. 111. p. 5530

NJauczycielkę do- dwojga 
1 '  dzieci w wieku 11-13, 
przyjmie się zaraz, tamże 
do sprzedania roczn, sarna 
oswojona Leśnictwo Osławy 
kolo Delatyna. 6245

Uniew ażniam  zgubione
dokumenty, wojskowe 

odroczenia od 1901 r. Jakób 
Willt..

I^rawczynl lat
*> winrii ze sk'omnem u-

30 z pro­
wincji

rządzeniem, pragnie wyjść 
za mąż za mężczyznę na 
rzadowem stanowisku do 
jai 4 3 Zgłoszenia doAdmin. 
„Kurjera Lw.* pod. Polka

Nie można taniej!
Tylko za 12.750,503 mkp.

Z e g a re k  S . „A N C R E ” w y sy ła m  za  z a l i ­
cz en iem  p o c z to w e m  p o  o trz y m a n iu  z -.- 
m ó w ie n ia  (b e z  z a lic z k i) .  E te g a n c  i, m o­
c y ,  k ie s z o n k o w y , o d k ry ty  m ę sk i p ła s k i  
z e g a re k  s y s t .  „ c h ro n o m e tr” z  c z a rh e j a n ­

g ie ls k ie j  s ta l i,  c h ó d  d ź w i;C z n y  n a  k am ien iacA  „R E  M O N T O IR ” . 
S ; .e . j a łn e  u rz ą d z e n ie  za b ezp ie cz - , s p r ę ż y n ę  o d  u s z k o d z e n ia .  — 
C e n a  n ie b y w a ła  n a  k ró tk i  c z a s  ty lk o  12.750,50) m k ., d w ie  s z tu k i  
•25,200.0JO.■ Z e g a rk i le p s z e g o  g a tu n k u  14 ih ilj , 16 m ili., 19 m i lj . ,  
23 m ilj., 29 m !l =., 35 m llj., 45 m llj., 55 m ilj. i 0 )  m ilj. — Z e g a rk i  
n a  rę k ę  z p ra w d z iw e g o  f ra n c . n o w e g o  z ło ta  „ P L A C K E P E O R ” 
n ic zem  się  n ie  ró ż - il o d  p ra w d z iw e g o  z ło ta  14 l- a ra t .  lu b  n o w i, 
m o d n e  k łe s z o n  o w e  p ł a s k i e  m k p  17 m ilj., 18 m ilj., 24 m ilj., 
26 m ilj., 3< m ilj., 35 m ilj.. 49 m ilj., 49 m ilj . ,  58 m ilj., 75 m ilj., 

80 m ilj. m k .
N O W O Ś Ć ! „B Ł Y SK A W IC A  “ z s a m o ś w ie c ą c y m  w  n o c y  C yfer­
b la te m , p o k a z u ją c y m  d o k ła d n ie  c z a s  w  c ie m n o ś c i . E leg  in c k ic ,  
in o c n e , s ta lo w e  lu b  n ik lo w e  z e g a rk i s z w a jc a r s k ie  d la  P a n ó w  
i P a ń  n a  rę k ę  z e  s k ó rz a n y m  p a sk ie m  n a jn o w s z y c h  fa s o n ó w , 
c h ó d  d ź w ię c z n y  r a  k a m ie n ia c h  m k p . 14 m ilj. i 15 n .llj 60 > ty s .,  
w  e p s z z m  g a t  16, 22, 24, 30, 36, 45 , 50, 60, 70 i 85 u iijo  ió w .

EU a n c k i s to Ł -b iu rk o Z j z e g a re k  „ L IL IP U T ” z w ec zn y m  
bu  z ik ie m , „ z w o n i g ło ś n o  i d łu g o  n a  k a ż d ą  g o d z in ę .  N ie z b ę d -

..ik p . 40, 50, 55, 60, 65, 75, 100, 125,' 150, 193, 225 i 275 m ilj. m kp .
Z e g a r l:!  -y y sy ła m y  w y re g u lo w a n e  z  g w a r a n c ją  z a  d o b ry  

c h ó d  n a  rzy  la  a . K o s z ta  p rz e s y łk i  i o p a k o w a n ie  c a  r a c h u n e k  
k u p u ją c e g o . 61i*3

A d re s :  G łó w n y  S  ła d  S z w a jc a r s k ic h  Z e g a rl-ó w

Józef Jakubowicz, Warszawa Sienna 27 L
(dom  w ła s n y )

B E Z  RY ZY K A ! O ile to w a r  s ię  n ie  p o d o b a , p rzy jm u je m y  ta ­
k o w y  z  p o w ro te m . O d n a s z y c h  k lie n tó w  o trz y m u je m y  d u ż o  p o ­
d z ię k o w a ń  1 p o w tó r n e  z a m ó w ie n ia , F irm a  e g z y s tu je  o d  r . 1902 ! 

C E N Y  P O D A N E  Z Z A S T R Z E Ż E N IE M .
1) S z . P .l  O trzy m a łem  ju ż  o d  P a n a  2 z e g a rk i,  k tó re  d o b rz e  

c h o d z ą ,  p ro s z ę  p r z y s ła ć  1 z e g a r  „ A n k ie r” .
7 pou a ż a n ie t .i B R O N IS Ł A W  M A D A uIhlS K I,

S z k o ła  p o w s z e c h n a , p . J o d y  z  W ile ń s k a  11. X. 1923.
2) S z . P .l Z e g a re k  o trz y m a łem  je s te m  z  n ie g o  z a d o w o lo n y  

z a  k tó ry  d z ię k u ję .  S p ie s z ę  ja k  ty lk o  m o g ę  do  S z . P . z p ro ś !
o p rz e s ła n ie  je s z c z e  j e d r - g o  z e g a r k a  „ B ły sk a w ica*  n a  c e n ę  s ię  
z g a d z a m , ja k a  b y  n ie  b y ła .

4  tn a j .  1923 r .  Z p o w a ż a n ie m  N O G A  S T A N IS Ł A W ,
zaw . p lu t. III. s a o u  9- p . p . Leg. w  T om aszow ie  Lub.

3) S z. P - J a k u b o w ic z !  Z a  p r  ;y s .a n y  m i g ęg a  „k  „ z ię k u ję  
b a rd z o  Ż e g a re k  p a ń s k i '  d z is ie js z y c h  c z a s a c h  je s t  n ie z m ie r ­
n ie  fa n i ,  c h o d z i z n a k o m ic ie , c z e g o ir  s ię  n ig d y  n ie  s p o d z ie w a ł . 
S ta ra m  s ię  f irm y  P a ń s k ą  ro z p o w s z e c h n ić -

P o z o s ta ję  z  sz a c u n k ie m  K A R O LA K  S T E F A N . 
K rz e m ie n ie c  12 VI. 1922 r .  S z ta b  12 p .  u ł .  P o d .

N A  R A T Y
najelegantsze najtrwalsze kra­

jowe i zagraniczne 088
- Pańska 21. -

_  ,  m _ Kanapki do -składania, Otomany, Wkła-
S L Ó Z l C f l i  dy, Poduszki rozharowe, Firanki, Kapy, 

Ćfiodniki, Materje mebl.poleca hurtów., 
detajlicznie. E.KORENBL1T, Lwów , ul. B rajerow ska 4.
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ŻYWE W I E P R Z E  w każdym gatunku 
NA TARGU WIEDEŃSKIM

spieriwtakomisepiej „JUGOSLAVIA“
towarzystwo z ogr. por. dla sprzedaży bydła i koni 
(„Jugoslavia“ Vieh u. Pferdekommissions-Geseli- 

schaft m. b. H.)
W i e d e ń ,  fSt. M a r x

Telefon: 1668, 2-185 — w nocy 62756
G:6«wny ta r g :  w to r e k j  dodatk. targ: Czwartek. 
Adres telegraf.: ,Jugoslavia“, Sanctmarx, Wiedeń.
Z m is  ły c h  d la  to w a rz y s z e n ia  tr a n s p o r to m  n r  z c z e n ie  i o s y ł j  
s ię  do  B o g u m in  : '  i d ^ r b e r g )  N a  z a p y ta n i a j i s to w n e  u d z ie la

s ię  a o k 'a d n y c h  i s u m ie n n y c h  in fo rm a c ji

Unieważnia się skradzione 
dokumenta wojskowe 

wystawione przez P. K. U. 
Lwów na nazwisko Jonasa 
Podhoreca. 6251

p o r te p ia n  komisowy pierw- 
» s-orzędnej marki, krótki, 
krzyżowy, znakomity, prawie 
nowy sprzedam. Kopernika 
26. parter oficyny gankiem 
ostatnie drzwi. 6236

Kupno i sprzedaż.

Z komfortem urządzona 
kamienica dwupiętrowa 

z ogrodem i placem budo­
wlanym na oficyny (w śród­
mieściu) zaraz do sprze­
dania. Informacji udzieli 
kancelatja adwokatów dra 
Grzesika i di a Korenckiego 
we Lwowie ulicaBourlarda2.

6237

/gosp od arstw o 10. morgo- 
'-*■ we z oudynkami 2l/ę go­
dziny koleją od Lwowa do 
sprzedania za dolary. Wia­
domość : Barsza Cholojów.

6248

portep iany piani..? har- 
1 monjt. Kaim i Syr. I wów, 
Kopernika 16. Telefon 20-45 

625/

Nakładem Lwowskie) Spółkl.Wydawnlczej, Sp, tzjogr- odp. —]Z drukaraliPolskiej, Chorążczyzua. 3t,)pod ża rt (Z. Kiełbusiewlcza. — Odpow. redaktor Tadeusz Stroiński.


